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Czekamy expose Dra Nichalzego. 


Oszczędzimy czytelnikom przykrości czy- 
tania całego expose nowego rządu w jego 
tasiemeowej rozwlekłości. Jest ono równie 
nudnem, jak długiem. Ani jednej nowej my- 
Ki, ani jednej ciekawej zapowiedzi. Hola — 
jest jedna nowość: deficyt: do 1 stycznia 
b. r. będzie o parę dziesiątków miliardów 
marek wyższy, niż zapowiadał go p. Stecz- 
kowski. Na sam czas bowiem od 1 paździer- 
nika do końca roku skarb potrzebuje 
20. miliardów ... Jest to pozostałość faral- 
nej pamięci rządów p. Witosa. I nowy Je- 
£ yt będzie witosowym sposobem pokryty: 
Przy pomocy drukarni. Rząd prosi © po- 
większenie stanu emisyi ze 118 na 190 mi- 
liardów marek. Dług państwa w Polskiej 

asie Pożyczkowej wyniesie zatem z koń- 
cem roku 220 miliardów. Jeśli zaś dzisiaj 
dolar kosztuje przeszło 7.000 marek pol- 
skich, a na giełdzie zurychskiej płacą za 
100 marek aż... 9 centimów. to można 80- 
bie wyobrazić, albo raczej wyobrazić sobie 
Już nawet nie można, jaką mieć będzie na- 
Sa marka wartość w końcu b. r. Finansi- 
ści „ezarnej* gieldy twierdzili — zanim je- 
Szcze expose nowego premiera doszło do 
ich wiadomości — że opłaci się wkrótce 
kupować dolar po cenie 20.000 mk. 

Expose p. Ponikowskiego robi opłakane 
wrazenie. Nie jest to program rządowy, ale 
obietnica usunięcia wszystkich braków w 
Połsee, wyleczenia wszystkich ran i zaspo- 
kojenia wszystkich żądań. Jak, jakimi fu:- 
duszami — o tem w expose niema mowy. 
Powie nam dopiero o tem nowy minister 
skarbu p. Michalski. Bez expose zać skar- 
bowego cała mowa p. Ponikowskiego jest 
tylko oświadczeniem dobrych i najlepszych 
chęci. a nie programem rządowym. Gawędy 
© budowie gmachów rządowych, reformie 
rolnej, ubezpieczeniu społecznem i te d. są 
tylko próżnemi gawędami (a apel do sumie- 
nia paskarzy — naiwnością), bo całe istnie- 
nie rządu zależy od taj zasadniczej kwes*yi. 
czy rząd zdoła przywrócie równowagę 
budżetową i ustalić kurs marki polskiej, co 
zresztą na jedno wychodzi. Jeśli szef rządu 
albo nie ma sam żadnego w tej sprawie 
programu. albo nie może nie postanowić nez 
zdania ministra skarbu, to powinien się 
w Sejmie tylko przedstawić i nie zawracać 
nikomu głowy próżnemi obietnicami. 

Czekamy zatem na właściwy program +4- 
dowy, który przedstawi dr. Michalski. On 
jest nowego rządu kością pacierzową, a nie 
premier. Wiemy, że nam dr. Michalski — 
Pie wszorzędny  podatkowiee — zaśpiewa 
oGrazu miliardowemi cyframi nowych po- 
datków, Jednak bedzie nam jego eksp »se 
zachwywającym romansem, jeśli znajdziemy 
w nim rozumny i celowy plan finansowy 
1 Jeśli w tem expose zabrzmi głos sily, 
woli i wiary w siebie, którego nie słysze 
śmy w mowach p. Steczkowskiego. 

Oniero po wygłoszeniu expose przez 
min. Michalskiewn bedzie miał rząd program 
i wtedy przy'dzie czas, by opinia publiczna 
1 Stronnictwa sejmowe określiły swój sto- 
sunek do obecnesn sabinetu. 
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Keniec. expose Ponikowskiego. 


mówi części swej mowy programowej 
sal nio posiedzeniu Sejmu prezydent 
reform wski omawiał zamierzone przez rząd 
stracyj w poszczególnych gałęziach admini- 
wej aa ożetwowej, W dziedzinie wojsko- 
rzenią Bo zi: że rząd będzie dążył do stwo- 
wnętrznię diaz 1 ale mocnej, zwartej i we- 
dem techiczny e skonsolidowanej, pod wzgię- 
cej armii. Stane na wysokości zadania stują- 
dzone będą RAE naczelne w armii obsa- 
Ko. zasadach ścisłego objektywi- 
a 2.2 „SĘ Premier walkę z żywio- 
kie samorz sk stwówynij, wprowadzenie szyb- 
zniszczon Ah m, Otoczenie opieką wschodni-h, 
pomoni a, Kresów, oraz „rolnika i rybaka 
nie może AN ZORY przytem, że mowy być 
stwy przez ; aworyzowaniu jakiejkolwiek war- 

Prawog o bezpartyjny rząd. 
rA odawstwo robotnicze będzie 
A ciągu ulepszane i uzupełniane. Jest 
i ne szerokie wprowadzenie  ubezgie- 
la, organizacya Kas chorych, opieka nad 


wianie dzieci, tępienie analfabetyzmu, popiera- 
nie oświaty rolniczej. 

Reforma rolna będzie wykonana. Rząd 
zdecydowany jest położyć tamę dzisiejszej par- 
celacyi i spekulacyi żiemią i uniemożliwi po- 
dawanie cen fikcyjnych przy obrocie ziemią, co 
jest połączone ze szkodą dla skarbu państwa. 

Rząd dążył będzie do podniesienia eksportu 
i zawrze umowy handlowe z sąsiadami na pod- 
stawie klauzuli największego uprzywilejowa- 
nia. Zaniecha etatyzmu. 

Równowagę budżetu kolejowego będzie 
się starał rząd osiągnąć przez podwyżkę tary- 
fy towarowej (poza zapowiedz aną na 1 paź- 
dziernika podwyżką taryfy osobowej i bagażo- 
wej), oraz przez zmniejszenie personalu. Przy- 
rzekł premier troskę o materyalny los funk- 
cyonaryuszy kolejowych. 

Rząd obiecuje budowę gmachów rządowych 
i udzielanie kredytu budowlane.g.o 
kooperatywom mieszkan'owym i bankom bu- 
dowłanym. Ustawa o lokatorach nie może być 
jeszcze zniesiona. 

Unifikacya b. dzielnicy pruskiej 
przeprowadzoną będzie do 1 stycznia r. 1922, 
poczem departamenty poszczególnych mini- 
sterstw pozostanę w Poznaniu jako ekspozytu- 
ry tych ministerstw. Do końca b. r. bęłzie 
również zlikwidowane ministerstwo aprowi- 
zacyi. Zagrozł p. Ponikowski ostremi zarzą- 
dzeniami przeciw  spekulacyi pośredników 
i przeciw magazynowaniu towarów i nawet 
ustawę o sekwestrze gotów rząd byłby wnieść | 
dla walki z drożyzną. | 

Mów'ł wreszcie premier o tem, że będzie 
przestrzegał gwarancyi, jakie konstytucya da- 
je każdemn obywatelowi, narodowości i wy- 
znaniu. ~ Oświadczył się za najszybszam 
rozwiązaniem Sejmu. Obecny S-jm 
winien uchawal'ć tylko ordynacye wybor:ze 
do Sejmu i Senatu, oraz projekty  finanscwe. 
Rząd oświadcza swe desinteresement 
odnośnie do ordynaeyi wyborczych. Wezwał 
wreszcie wszystkich do pełnienia  obywtel- 
skich obowiązków, do płacenia podatków i da- 
n'ny i do połączenia sił dla naprawy skarbu 
Rzeczypospolitej. Caveant Consuleel.. 
Ucz LC A A T | G 


Prez. Ponikewski do przedstawicieli 
mecarstw, 


Warszawa, (Telef. wł.) Prezydent ministrów | 
Ponikowski, po objęciu rządów, wyslał telegra- 
my do premierów wszystkich mocarstw koali-' 
cyi, zawiadamiając o tym fakcie i zapewniając 


o pokojowych zamiarach i uczuciach przyjaźni | 


ze strony Polski, 


Na telegramy te nadeszły obecnie odpowie-| 


dzi, w których przedstawiciele państw koalicyj- 
nych zapewniają o swej życzliwości współdzia- 
łaniu i ścisłych węzłach, łączących te mocar- 
stwa z Polską, a na telegram, wystosowany 
do Lloyd George'a, nadeszła następująca od- 
powiedź* 

„Jestem bardzo zobowiązany za telegram W. 
Ekscelencyi, Polska może polegać na Wielkiej 
Brytanii. że będzie ona stała przy postanowie- 
niach traktatu wersalskiego, który spowodował : 
niepodległość Polski i gwarantuje jej dalsze 
trwanie. L. George. Prezydent upoważnił mnię , 
do wyrażenia podziękowania za uprzejme sło- | 
wa W, Ekscelencyi, oraz do wyrażenią ufności, 
ża silna administracya Pańska wzmocni jeszcze 
przyjażń i wspólność interesów, które tak | 
Ściśle łączą obie republiki, Proszę przyjąć moje 
życzenia. Charles Hughet, sekretarz stanu, 


Stosunki polsko-czeskie, 


Wiedeń. (E. E). Jeden z członków handlo- 
wej komisyi czeskiej, bawiącej obecnie w spra- 
wach traktatowych w Warszawie, udzielił wy- 
jaśnień korespondentowi warszawskiemu je- 
dnego z wiedeńskich dzienników. 

W myśl wyjaśnień tych. przebieg dotvch- 
czasowy rokowań jest pomyślny. Wprawdzie 
członkowie polskiej komisyi traktatowej wy- 
jechali na Targi Wschodnie do Lwowa, wobec 
czego nastała pewna zwłoka w rokowaniach, 
podjęte one jednak zostaną jeszcze w tym 'y- 
godniu. Polska ma co do stosunków handlo- 
wych zagranicznych do wyboru (?)  Rosyę, 
Niemcy i Czechosłowacyę. Nie ulega wątpli- 
wości, że przy wyborze swym Polska zdecy- 
duje s'ę do nawiązania stosunków handlowych 
z Czechosłowacyą, której udzieli największych 
uprzywilejowań. 

Te właśnie uprzywilejowania są główną pod- 
stawą zawieranych obecnie traktatów bandio- 
wych. Polska udziela Czechosłowacyi znacz- 
nych ulg celnych, decyduje się przytem na 
zniesienie zakazu przywozu sz regu zakazywa- 
nych dotąd towarów. Jest jednakże jasnem, 
że sprawy wałutówe tworzą tutaj szczególne 
trudności. Polska odrzuca dotychczasowy 
układ kompensacyjny. Układ handlowy z Pol- 
ską jest tem ważniejszy dla Czechów, iż Czesi 
nie znają dotychczas dawnej Komgresówki. 
Rokowania potrwają zaaje się jeszcze przy- 
najmniej 4 tygodnie. - 


Przed 1. pade. Liga rozstrzygnie Sprawę górmośląską. 


Berlin. (E. E.) „Deutsche Allg. Ztg” tele- 
grafuje z Paryża, że jest już rzeczą postano- 
wioną, że Rada Ligi narodów zbierze się na 
nadzwyczajne posiedzenie w sprawie górnoś!ą- 
skiej natychmiast po plenarnych zebraniach 
Ligi. Posiedzenia Rady rozpoczną się około 
3 paździemika i mają potrwać 10 dni tak, że 
orzeczenie Rady Ligi narodów ogłoszonem z0- 
stanie około 15 października, 

Paryż. (E. E.) Wedle doniesień dzienników 
genewskich można się spodziewać wydania 
opinii w sprawie górnośląskiej ze strony Rady 
Ligi narodów z początkiem przyszłego tygo- 
dnia. 

O rozstrzygnięciu tem zostanie powiadomio- 
ny najpierw Briand jako przewodniczący Ra- 
dy Najwyższej. Briand zwoła nazajutrz posie- 
dzenie tejże Rady, na którem będzie ogłoszo- 
ne orzeczenie Ligi, 

Warszawa. (E. E.) „Rzeczpospolita” donosi 
z Genewy, że Rada Ligi przeniesie się do Pa- 


ryża dla ostatecznych obrad nad ustaleniem 
granicy górnośląskiej. 


Delegacya z 6. Sląska w Genewie. 


Warszawa. (Telef. wł.) Sekretarz Ligi naro- 
dów zaprosił czterech delegatów ludności ślą- 
skiej do przedstawienia opnii w sprawach tech- 
nicznych, 

Ze strony polskiej przybyli pp.: Stanisław 
Grabianowski i robotnik Andrzej Kot. Przeci- 
wng stronę reprezentowali: ruweł tGaisetham- 
mer „oraz N. Koryer. Delegacya przyjętą z0- 
stała przez komisyę ekspertów. 


1 
NIEPRAWDOPODOBNE PROJEKTY. 

Warszawa. (Tel. wł.) „Poałpress* donosi, że 
sprawy Kiąska i litewska będą rozpatrywane 
przez Ligę narodów 3 października b. r. 

Paryskie (?) koła wysunęły dwie formy za- 
łatwienia: albo zarządzenie nowego piebiscytu, 
albo — co jest zresztą mniej prawdopodobne — 
zaproponowanie, aby z obwodu przemysłowe- 
go utworzono okręg autonomiczny pod rząda- 
Imi jednego z państw europejskich. 


Z Górnego Sląska. 


OSZUKAŃCZE MACHINACYE NIEMIECKIE. 

Bytom. (E. E.) Niemey tutejsi wysłali do 
Berna delegacyę, która rzekomo imieniem 
ludności polskiej powiat: rybnickiego i pszczyń 
skiego oświadczyć się ma za przyłączeniem 
tych powiatów do Niemiec. Jak dalece dele- 
gacya ta jest Oszukańczą, wystarczy wsk1za- 
nie faktu, że robotnicy w obu tych powiatach 
przy wyborach do robotniczych rad fabrycz- 
nych wybrali na delegatów swych 212 Pola- 


lków a tylko 7 Niemców. 


AMERYKAŃSKA POMÓC DLA OFIAR 
POWSTANIA. 


Bytom. P. A. T. Na skutek wiadomości „Lo- 
kalanzeigera" o 50 milionowej pomocy Amery- 
'ki dla niemieckich uchodźców górnośląskich, 
lkómisya międzysojusznicza w Opolu odebrała 
debit na Górnym Ślasku pismom: „Łokalanzei- 
gar”, „Dor Tag“, wychodzącym w Berlinie, 
oraz wrocławskiej „Morgenseitung”. 
| W otlcyalnym komunikacie komisyi między- 
'gojuszniczej przedstawiono te gazety jako bu- 
rzycieli spokoju na Górnym Śląsku, szerzącym 
fałszywe wieści na terenie plebiscytowym. 


! O „DODATEK POWSTAÑCZY“. 

| Bytom. P. A. T. Pomiędzy komisyą między- 
sojusznią a przedstawicielami polskich i nic- 
mieckich Związków zawodowych odbyła się 
wczoraj 


Berlin. (E. E.) Prasa niemiecka donosi, że | kanieroncya w Opo w sprawie żądanego 
ofara Stanów Zjednoczonych w wysokości przez rototników górnośląskich t. zw. „dorłat- 
Mk. niem. 50.000.000, przeznaczona na rzecz ku powstańczego”. 


poszkodowanych przez ostatnie powstanie gór- 
nośląskie, została przekazaną do rozdziału ge- 
nerałowi Lerond. 

„Lokalanzciger* zaznacza już złośliwie, ja- 
koby generał Lerond sumę powyższę mz- 
dzielił jednostronnie między Polaków, wbrew 
woli ofiarodawców. ' 


Zgromadzenie narodowe w Wilnie bądzie 
jax najrychlej zwołane, 


Witno, oe, K. Gen. Żeligowski postanowił 
we wicr'k, po naradzie z gen. Mokrzyckim. 
zwułać na uadchodzącą niedzielę komitat wy- 
b M +) p ę 
konawczy ai9rpPIOWEgU zjazdu ciał samorzą 1o- 
wych. selem omówieia Spraw, zwiazanych 
ze zwcłanem w Wilnie zgromadzenia narə- 
wego. Komitet omowi „asadnicza sprawy, Ora” 
sprawę ordvnacyi wyborczej i terminu zwoła- 
prawę i ja 
nia Zgr madzunia narodowego, roczem gun. Że 
jigowski p 'wcźmie ostateczną d="yzyę. , 
"Wobcc rAstrojów i zapatrywań wszystki 'h 
bez wyjąsku polskich grup, zrzeszeń i SUr3n- 


niectw politycznych w Wilnie. nie ulega wątpli-, 


wości, że komitet wykonawczy uchwali jedno- 
myślnie jak najrychlejsze zwołanie Zgromadze- 
nia narodowego. 


W KOWNIE Z GÓRY WIEDZIANO O DE- 
CYZYŁ LIGI. 

Wilno. (Œ. E.) Z głosów prasy kowieńskiej 
i wynurzeń polityków wileńskich wynika, że 
w Kownie na kilka już tygodni przed rozstrzy- 
gnięciem Ligi narodów wiedziano, że uchwała 
taka zapadnie. Delegat kowieński Namczewiez 
przed wyjazdem do Genewy oświadczył współ- 


pracownikowi kowieńskiego „Echa”, co nastę- 


uje: 

j "Wszystko skłania mnie do przypuszczenia. 
że jeżeli rokowania wstępne do niczego nie do- 
prowadziły, to plenum Ligi narodów załatwi 
sprawę zupełnie sprawiedliwie na raszą ko- 
rzyść”, 


Nawiązanie rekowań połska-litewskich ? 


Warszawa. (Tel. wi.) Wedlug doniesienia 
„Poolpressu”, rząd polski zaprosi (?) rząd J- 
tewski do nawiązania rokowań. W razie zgo- 
dy litewskiej rokowania odbyłyby się w War- 
szawie. Przedtem uda się do Kowna dełega- 
cya polska na konferencyę z delegacyą ko- 
wieńską i jest możliwość porozumienia obu 
stron, 


Sprawa wileńs 


Obrady rozpoczęły się o godzinie 4 po po- 
, Mdniu i trwały do późnej nocy. Osiągnięto pe- 
jwne porozumienie. Dzisiaj ukaże się sprawo- 
zdanie urzędowe komisyi  międzysojuszniczej 


środki ostrożności. aby uniemożliwić jakiekol- 
wiek demonstracye. 


ka 
| Dziennik „Łotwia”* oświad'za, że nie ma mo- 
iwy o jakiejko'wiek specya!nej autonomii dla 
| Wileńszezyzny. Rząd litewski uznaje niezbęd- 
„ność lekalizaeyi Sejmu dla okręgu wileńskiego. 
|Język litewski powinien być państwowy, acz- 
/korwiek rząd nie będzie przeciwny użyciu je- 
jzyka polskiego lub jakiegokolwiek innego (3. 


GŁUPIA ZAROZUMIAŁOŚĆ LIT EWSKA, 
| Wihno, P. A. T. Organ chrześcijańskiej demo- 
| kraeyi „Alonga Laiswo' stwierdza, że w Rosvi 
wziqło-pórę lewe skrzydło komunistów przeci- 
wne Leninowi. Dviennik uważa, że z tego po- 
w odu. koalicya dąży do przyspieszenia rozstrzy- 
gnięcia sporu polsko-litewskiego, praenąc mia- 
'nowicie utworzyć front antybolszewieki Litwa 
jest silną — pisze dalej ten dziennik — więc 
„może w Genewie odrzucić wszystkie punkty, 
| ograniczające jej niezależność, 
POUFNE OBRADY KOMISYI SPRAW ZAGR. 
| Warszawa. P. A. T, Komisya spraw zagrani- 
eznych pod przewodnictwem posła Stanisława 
Grabskiego, w obecności ministra spraw zagr. 
i raczelnika wydziału p. Koseakowskiego, obra- 
dowała pad sprawą wileńską i uznała posie- 
dzonie 2a poufne. 
| Dla przyjęcia rezolucyi, mającej być przed- 
stawioną ewentualnie Sejmowi, wybrano pod- 
komisyę, do której weszli: przewodniczący p. 
St. Grabski oraz posłowie Ozeriewski, Nie- 
działkowski i Osiecki, 


— m A. A. 0 00 LMA || 


Liga zajmuje się Małopolską wsch, 
Genewa. P. A. T. (Od specyalnego korespon- 
denta). Dziś zgromadzenie Ligi przyjęło je- 
dnomyślnie bez dyskusyi wniosek wzywający 
Radę Ligi, by wzróciła wwagę mocarstw sprzy- 
mierzonych i stowarzyszonych na konieczność 
uregulowania w najkrótszym czasie stanu pra- 
| wnego wschodniej Małopolski, 


pol przewoduietwem gon. Lerorda | 


ZMIANA ADRESU. 


Adwokat Dr. Władysław Molicki 


mieszka obecnie 


w Warszawie, Al. Jerszolimska 20. 
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Z Ligi Narodów. 


Bordeaux. P. A. T Radio. Liga Narodów 
kontynuowała badanie przepisów dotyczących 
zastosowania blokady  ekonomicztej na wy- 
padek podjęcia przez które z państw kroków, 
wojennych. 

Po wysłuchaniu delegatów: Braga (Brazy- 
lia), Zehle (Dania) Frangulis (Grecya), Poulet 
(Belgia), Reynald (Francya), Robert Cscil (po, 
łudniowa Afryka) i Szancer (Włochy), Zero- 
madzenie przyjęło zasadn'cze punkty raportu 
przedstawionego wczoraj przez Szapcera imie- 
niem trzeciej komisyi, mianowicie co do za- 
stosowania sankey! ekonomicznych wobac te- 
go państwa, które naruszyłoby postanowienia 
zawarte w pakcie o Lidze. 

Zastosowanie powziętej decyzyi odnosić się 
będzie do każdego z państw reprezentowanych: 
w Lidze, ale Rada Ligi ma się zebrać osobno, 
skora tylko zostanie zawiadomiena o wyrad- 
ku złamania paktu. Rada Ligi wyda swą cpi- 
nię, a także ustali datę, w której mają się 
rozpocząć sankcye ekonomiczne. 


PODZIĘKOWANIE ŁOTWY. 

Genewa. P. A. T. (Od spec. karesp.). Delera- 
cya łotewska do Ligi narodów wystosowała do 
de'egata polskiego Aszkenazego pismo zawie- 
rające najserdeczniejsze podziękowanie za ży- 
we poparcie, jakiego Aszkenazy imieniem rzą- 
du polskiego udzielił Łotwie ra kom'syi dla 
sprawy przyjęcia nowych członków da Tigi. 
Równocześnie pismo wyraża podzie*owan'e sa 
życzenia przesłane z powodu przyjęcia I. y 
do Ligi narodów, _ 


„Wilitaryzm niemiecki graźbą dla świata 


Bordeaux. P. A. T. Radic. „Times” ogłaszają 
obszerny artykuł, w którym wykazują, jak 
wielkie niebezpieczeństwo grozi światu z powo- 
du militaryzmu niemieckiego. W myśl klauzuli 
traktatu pokojowego, kwestyę rozbrojenia Nie- 
miec powierzono komisyi międzysojuszriczej, a 
obecnie sprzymierzeni obradują nad odwoła- 


w tej sprawie. Komisya zarządziła wszelkie |niem tej komisyi kontrolnej. Sily zbrojne nie- 


mieckie ustalono traktatem ma 108.000 fudzi. 
w rzeczywistości rząd niemiecki ułożył taki 
budżet, z którego widać. że armia niemiecka 


> może liczyć 800.000 ludzi. Rząd niemiecki nie 


podał żadnego budżetu wojskowego, a kredyty. 
na cele wojskowe powstawiano w różne pozy- 
cye administracyi cywilnej. Tak np. kredyty 
na artyleryę umieszczono w budżecie pod po- 
zycyą szpitali. Niemcy —. twierdzi dziennik — 
są w możności każdej chwili zmobilizować ar- 
mię 800.000 ludzi. 


STRASZLIWY ŚRODEK WYBUCHOWY 
NIEMIECKI. 

Londyn. P. A. T. Havas. Omawiając kata 
strofę w Oppau, „Daily Telegraf" podaje, ża 
Niemcy fabrykowali w Oppau potajemnie rowy 
gaz o straszliwej sile wybuchowej. „Daly 
News” zauważą, że konierencya waszyngtońska 
powimina zwrócić baczną uwagę na wypadki 
w Oppau. 


NIEMIECCY KOMUNIŚCI OBSADZAJĄ 
FABRYKI. 

Nanuen, P. A. T. Radio, Fabryki farbiarskie 
Hochstera zostały zajęte przemocą przez robo- 
tnkków komunistycznych. Robotnicy postawi» 
przedsiębiorcom szereg warunków, 

Podobne zajśca nastąpiły w innych okol- 
cznych fabrykach chemicznych. 


Sprawa zachodnich Węgier. 


MAŁA KOALICYA GOTOWA DO AKCYL '| 

Londyn. P. A. T. Biuro Reutera dowiaduje 
się, że alianci otrzymali notę rządu rumuńskie 
go i jugosłowiańskiego. Rządy te wyrażają go- 
towość współpracy tak w gospodarczych, jak 
i w innych sankcyach przeciwko Węgrom w 
celu przeprowadzenia traktatu w Trianon. Ró- 
wnież taką samą gotowość oświadczył rząd 
czechosłowacki. Wspólne oświadczenia trzech 
wyżej wspomnianych rządów są ważnym wy: 
padkiem, 


DEMONSTRACYE PRZECIW OFICEROM 
FRANCUSKIM WE WŁOSZECH. r 
Paryż. P. A. T. Radio. Prasa germanofilskw| 
we Włoszech przedstawiła tendencyjnie wy- 
padki, jakie zaszły w Wenecyi przy pobycie 
misyj wojskowej francuskiej marszałka Favolw 
le. Dzienniki te przemilczają, że we wszyst» 
kich miejscowościach Włoch północnych e! 
leerówie francuscy byli przedmiotem gorących 
owacyi tak ze strony władz municypalnych, Jak 
i Jadności. X 


Da wasseanh ze UlaneTowi: tomierskie z Gniezna, gdzie mu wizielii cza-| 
U wzbułuci W Vén: daft wa:  |scwo laskuwej gościny Ks. Prymas Daibor. 
: : ; £ 
5 zal Lecz tu depiero rozpoczyna się tregedva. 
Żydzi warszawscy sd szieniłarca Lejb L 5 PA S e 
ay” =. i Ë ŻY 17 Warsawy przychodzi rozporządzenie min. 
Trockiego. Š 


Spr. wewn, by odebrać ten gmach od wiadzy 

Jak już zaznaczyliśmy, „zwycięstwo? ko- 
munistów przy wyborach do warszawskiej Ka- |pamogły prośby, przedstawienia i pretesty Ks. 
sy chorych należy przypisać wyłą 'znie żydom. |Piskupa, duchowieństwa i dyecczyan, klasz- 
którzy solidarnie głosowali na listę komun'sty- |tor odebrano i zajął go urząd województwa 
caa. 'Trzy listy żydowskie były tylko manc- |svołyńskiego, a minister Spr. wewn, jakby 
wrem komunistów, gdyż padło na nie zaledwie |kpiące sobie, oddaje Ks. Riskupowi na Semina- 
kilkaset głosów! Świadczy to, że żydostwo |ryym dyecczyalne stojący w ruinach zamek 
Warszawy zrezygnowało nawet ze swych aspi- | książąt Czartoryskich w Klewaniu lub kla- 


racyj narodowych, nie głosowało na własne li- |sztor w Dederkałach, które wówczas (w gru-j 


sty, byłe tyika zadokumentować swą łączność |dniu 1920 r.) znajdowały się pod panowaniem 
za znajdującymi się na żoklzie Berlina i Mo- |polszewików! 
skwy komunistami. Znowu zaczynają się prośby, nałegania, sta- 
Ta Bolszewieko-żydowska manifestacya w jrania i wreszcie Rada ministrów uchwala od- 
Warszawie powinna wreszcie ślepym  otwo-|dać na Seminaryum klasztor po-Brygidkowski, 
rzyć oezy na rolę żydostwa w Polsce. Oświe- |zajęty przez więzienie eywilne, obiecuje zna- 
tla też należycie obłudne zapewnienia żydów, | czną subwencyę na remont, więżiowie mają 
iż są lojalnymi obywatelami państwa polskie- |być uhunięci przed lipcem b. r., budynek „zaś 
goż, Wynik wyborów do Kasy chorych w War- | odremontowany stosownie do potrzeb Semina- 
szawie świadczy niezbicie, że nie tylko w Ro-|ryum do września b. r. Zdawałoby się, że po 
syi, ale i w Polsce żydostwo stanęło jawnie |takiej uchwale Rady ministrów wszystko 
pod rewolucyjnym sztandarem Lejby Trockiego. | skończone. Zbl'ża się oznaczony termin, a 
gmachu nie tylko nie remomtują, lecz nikt nie 
Do powodzenia komunistów przyczyniła się |mvśli nawet o przeprowadzeniu więźniów do 
także, niestety, dziwna bierność społeczeństwa |innego lokalu. Ks. B'skup pisze do Warsza- 
polskiego. W wyborach brało udział mniej, niż wy i rozpoczyna s'ę odsyłanie od jednego mi- 
jedna piąta uprawnionych do głosowania! |nisterstwa do drneiego. Wobec zbliżaiącero się 
Nie ulega ‘watpliwości, że socyaliści, a zwła- |poczatku roku szkolnego udaje się Ks. Biskup 
szcza komuniści, opłacani i pilnowani przez | osobiście do Warszawy, gdzie otrzymnie zarę- 
emisaryuszy bolszewickich, poszli de urny ła-|czenie, że sprawa natrchmiast będzie zała- 
wą. Nie dopisał więc obóz chrześcijańsko-na- |twiona. bo min. robót publ. wysyła w tym celu 
rodowy. 
pod znak'em teroru i oszustw ze strony komu- |zien'a cywi'neso odpowiedni budynek, przed- 
nistów, Biura wyborcze były przez nich obsa- |stawiciel zaś min. wojny zeodzł się oddać na 
dzone, a to dzięki trzem fikcyjnym listom ży= |wiezien'e nezajete przez woisko koszitrr. 
dowskim. Przy glosowania byli obecni mężo-| Przyjeżdża do Hncka delegat, załatwia 
wie zaufania po jednym od każdej listy, więc | wszystko pomyślnie. aż tu nadchodzi telegram 
w każdem biurze komuniści mieli aż 4 męzów |z Warszawy od min. wojny, żeby koszar bez- 
zaufania (3 od lst żydowskich), a piatym był | względnie nie oddawać! Sprawa na tem utkne- 
soryalista. Nie dziwnego, że w takich warun- |ła: rok szkolny się zaczał, a a'umnów ne ma 
kach dopuszczono się najrozmaitszych nadużyć. jedzie nlokować. położenie bez wwiścia! Nawet 
Stwierdzono. że głosującym na listę komuni- | Ks. B'skun. zawdzieczając władzom móejseo- 
styczną i socyalistyczną w wielu biurach nie |wym, nie może dostać w Łucku odnowiejn'e- 
robione adnotacyi po głosowaniu na książerz- |eo m'eszkan'a i lokalu dla siebie i dla Kuryi 
kach legitymacyjnych, co im umożliwiło kil- | dvecezya'nej. 
kakrotne głosowanie. Gdyby się to działo pod zahorem rosyjskim 
Na Lesznie według listy wyborców głosa- |!ub pruskim. nie bvłoby takie nosterowanie 
walo 421 osób, po otwarciu zaś okazało się. | qziwnem, lecz że rzad swój. polski, na który 


- 


| 
H $ 5, 
ezik Osntysi 


duchownej i oddać go władzom cywilnym. Nie; 


„SŁÓB NARUDI“ z daa 30 Września 1921 roku. ' 


CSOBISTE. Komendant korpusu, gen. poru- 
Li, powrócił z uricpu i objąj urzę 
;ępujący go dotychczas gen. pod- 


dowanie. 


porucznik Galica rowrata do swego dotychcza- i 


sowego miejsca siużbowego. 

W przewidywaniu prac przygotowawczych, 
związanych z udziałom Polski w ewentualnej 
"wystawie współczesnego przemysłu artystycz- 
tego i sztuki dekoracyjnej w Paryżu w r. 1924, 
powcałano na skutek starań Ministerstwa sztuki 
i kultury, na delegata generalnego wystawy p. 
Jerzego Warchałowskiego, dyrektora warszta- 
tów krakowskich. 


vkal- 


,kże, że Fedale był łącznikiem sd 
(nym odiamcm nacyonutustów Tu 
Ga z lm ©ficctóe. a K 
ukraińskiej, a organizacyami ów ił 
Odłam ten miał na celu lącznie z komu 
prowadzić akcyę terrorystyczną Da terenie 
topciski. Jak się potoczy dalszy biceg śledz- 
twa w Krakowie, zależnem jest od dyrcktyw 
władz lwowskich. 

KRESZYTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO AGI- 
TATORA KOMUNISTYCZNECO, Przy sposo- 
lbności aresztowań, *dokoranych przez policyę 
w mieszkaniu Kruka przy ul. HFodzameza l. 20, 


itmi. 
mi 


z l 
Ma- 


Wybory — dodajmy — odbyły się |do Lucka delerata, który wynsidzie dla wie-| 


WOJEWODA KRAKOWSKI DR GAŁECKI | w sprawie zamachu na Naczelnika państwa, 
„wyjechał wprost z Nowego "Sącza do Warsza- | przytrzymano także jakiegoś podejrzanego czła- 
"wy. Celem podróży jego jest dalsze załatwienie | wieka, który nie mógł się wylegitymować, skąd 
pilnych spraw, związanych z organizacyą woje- i po co przybył de Krakowa, Dopiero W urzę- | 
wództw w Małopołsee. Powrót wojewody ma-|dzie Siedczym podczas przesłuchiwania okazało 
stąpi z końcem tego tygodnia. się, że jest to student uniw. praskiego, pod- 
GENERAŁ ANGIELSKI EENNEKER W dary czeski, narodowości ruskiej, Jako instruk- 
KRAKOWIE. Dzisiaj przyjeżdża do Krakowa tor międzynarodowej erganizacyi bolszewickiej, 
generał angielski Herncker, głównodowodzący przyjeżdżał często do Polski w celach agitaeyj- 
wojskami koalicyjnemi na G. Śląsku. Generał nych, oraz organizowania ruchu komunistycz- 
Henneker przyjeżdża do Krakowa wraz ze swo- |nego, Wyjeżdżał en nadto często do Lwowa 
ją świtą, eclem zwiedzenia zabytków naszego i innych większych miast w Polsce i zagranicę, 
miasta, celem odebrania dalszych instrukeyi œl agen- 
WYCIECZKA DZIENNIKARZY RUMUŃ- tów Lenina. Nazwisko aresztowanego, z łatwo 
SKICH I ANGIELSKICH. W sobotę 1 paździer- |-UOTe jałych powodów, trzymane jest w ta- 
nika b. r. o godz. 5-rano przyjeżdża do Kra, jJĘWNiCY. - SE e. i 
kowa wycieczka dziennikarzy rumuńskich. a AA kge Ekrany bom Ra 
bawi ona w naszem mieście do wieczora nastop- rsebłowych, gdzie z niewiudomych powodów wy- 
nego dnia, poczem wyjedzie do Zakopanego. |tuchł pożar. Przybyła straż ogniowa zastala w plo- 
Również zapowiedzieli swój przyjazd dzienni-  mieniach dwa wozy meblowe, których zai: „lało 
karzo angielscy na dzień 7 października b. r. Ra E 7 KI go znietzężekuw Szkoda 
ARCYA AMERYKAŃSKA DLA AKADE-| Niedlugo potem zaalarmowano straż pożarną do 
MIKŃÓW ZAGROŻGNA, Jak się dowisdejemy. pa 1. który wybueht w składzie drzewa przy ul. 
biuro Y. M. C. A. dla pomocy kełeżeńskiej *awiej 12. Pożar zlokalizowano. Szkeda znaczna. 
miedeieży akademickiej, mieszcząca się przy ul. | TWE T F l 
Grodzkiej w budynku szkoły owangoli kiej, | Z Pelski i ze świata, 
znalazło się bez pomieszezenia. Uzyezonej ala | NACZELNIK PAŃSTWA W NOWYM SA- 
tego biura ubikacyi w szkołe zażąlała dyrek- Czyj, Naczetoik państwa zwiedził w czasie swe- 
cya tego zakładu, z powodu rozpoczęcia SIĘ eo pobytu w Nowym Sączu pobojowiska Li- 


nia p. Rosego, dyrektura Y. M. C. A. o WA- | pigrwszej Bry 
kanie jakiegoś „mieszkania ua biura Po» | ku wajny. Wczoraj wieczorem wyjechał Naczcl- 
NA e nie O Św A skutku, | nik istwa do Warszawy. 

Z przykrością podkreślał p. Rose, jak podczas) GRSŁANIECIE ORLA NA RATUSZU 
zabiegów o wyszukanie pomieszczeń biurowych LWOWSKIM, W nicdvicle odsłonięto wo Iwo- 
vastreezali mu się pokątni pośrednicy, żadnjąć | wię w sposób uroczysty orła polskiego, umic- 
tytuiem „odstępnego” kwoty ad 3—5 milionów |szezcnego na szczycie wieży ratuszowej, A Wy- 
marek. — Jest to najlepszym dowodem, że mie- |tronanego kosztem i staraniem lwowskiej kor- 
szkanią są i nie wążpimy, że sprawą tą zajmie | porącyi Ślnsarskiej. W uroczystości wziął udział 


a 


i 6. ARE AR ud. leg! TETU M „BĘ r 3 s p. 7 
nauki i zapotrzebowania sal szkolnych. Stara- pąpowci i ckclicy Nowego Sącza, miejsca boju ry i chorą 
adv Legionów w pierwszym xo-jskich szta! 


Mr. 222. 


wali bandyci sztukę sukna i płótna amerykań- 
skiego. Osona szkoda wynosi przeszło 3 mi- 
marek. dnia przybył, ze 
Lwowa agoni śledczy z psem.  Dochodzenia 
trzymano są w tajemnicy. 

Wogóle rabunki i napady w Łańcuekiem 
mnożą się w zastraszający spesób. W zeszłym 
„tygodniu na pograniczu gminy Handzłówki na» 
ipadnięto na handlarza z Albigowej; w Strażo- 
"wie napadnięto i poraniono listonosza tamtej- 
szego, który prawie cudem ocałał. Na szosie 
Rakszawa—Sokołów obrabowano kupców po- 
wrarających z targu. Niedawno temu napadnię 
to na leśniczówkę w Brzuzie Studniekiej, Sie- 
dzącego wówczas przy kolacyi leśniczego p. 
Biatkowskiego, jak równieź rodzinę. steroryzo- 
wano, zabierając klejnoty, odzież, bieliznę i obu- 
wie, 

W związku z napadami aresztowano kika- 
naście dni temu leśnego Pelza który u siebie 
bandytów gościł, a nawet przechowywał. Pelz, 
przeciw któremu wdrożono dochodzenie kar- 
ne, pozostaje w wiezieniu w Rzeszowie. 

ZGON HKHUMPERDINCKA. Z Berlina dono- 
szą: Zmarł tu w 87 roku życia Engel. Hum- 
perdinck, znany kompozytor. (Przed kilku 
dniami grano w operze krakowskiej jego sła- 
wmy utwór „Jaś i Małęcsia”). 

Engelbort Humperdink urodził się w roku 
1524 w Sieędburgu nad Renem, studyował w 
Kolonii i Monach'um, był profesorem w kon- 
serwatoryum w Barcelonie i Fratlkfurcie nad 
Menom. W r. 1894 wystawiono słynną odtad 
jego operę „Jaś i Malgosia", Z oper jego na- 
stępnych pewmą sławę osiągnął melodramat 
„Dzieci królewskie“ į pieśni chórowe, zwłasz- 
cza „Pieęrzymka do Kevelaar* do słów zna- 
nej balady Heinego. 

POLSKIE SZTANDARY NA KAUKAZIE, 
Jeden z rodaków naszych, któremu udało się 
wrócić do kraju, przywiózł część przewodnika 
po kaukazkiem muzeum wojenno-historycznem 
w Tyflista, w którym w rubryce p. t. „Sztanda- 
ie“, znajduje się opis trzech pol- 
arów królewskich pułków konnych 
m czasów Stauisiawa Augusta. Opis ten brzmi: 

„Sztandary zostały zdobyte podczas sztur- 
mowania Pragi przez Suworowa w 1794 roku 
przez czarnomorekich kozaków. Z amarantoe 
wego atlasu, na jednej stronie posiadają hafo- 
wanego srebrem Orfa Białego z herbom Ponia- 
towskich, na drugiej monogram Stanislawa 


Następnego 


= 


W 


że kartek jest 477. zatem o 56 więcej! z tak'em upragnieniem od lat czekal'śmv tak 


Zdarzało s'ę, że gdy ktoś przychodził do |pestepuje wzelędem naiwierniejszvch i możę 


urny z kartką Chrz. Zw. Z. w ręku, nie było |raijzasłużeńszvch dzieci Oiezvzny. nie ma dość 
kiedy po chwili po jsłów ohburzen'a. Dobrze też tu mówia na kre- 


go zapisanego na liscie, 


raz drugi podszedł do głosowania z listą ko [sach Po'aey. że ble do urzedu zatosił s's Mo- 
munistyczną w ręku — nazwisko jego na li-|skal. Rusin lub żyd — wszystko vatychmiast 


ście odnajdywało się! 


Oby wynik wyborów do warszawskiej Kasy | macoszemu i 


chorych stał się dla społeczeństwa polskiego 
poważną przestrogą! 


Nasza gospodarka na kresach, 


Łuck, 17 września. 

O fałszywej polityce naszego rządu w sto- 
sunku do kresów wschodnich pisała już nie- 
raz prasa. Dla lepszej ilustracyi tych stosun- 
ków pozwalam sobie przytoczyć jeszcze jeden 
krzyczący fakt. 

W grudniu 1919 r. generalny komisarz ziem 
wschodnich oddał na seminaryum dyecezyalne, 
ewakuowane z Żytomierza, gmach po-Bernar- 
dyński w Łucku. Nadaniu temu, o którem 
wiedzieli minister Spraw wewn., minister W. 
R. i O. P. (ten ostatni na prośbę ks. Biskupa 
o zapomogę na remont tego klasztoru dał pół 
miliena marek) i wiele innych osób ze sfer 
rządowych, nikt się nie sprzeciwiał Wobec 
tego, iż do ewaknacyj w roku zeszłym klasztor 
po-Bernardyński był zajęty przez urząd woje- 
wódzki wołyński, min. Spraw wewn. obiecał 
wysłać specyalną komisyę dla wynalezienia 
innego gmachu na potrzeby województwa. 


Tymczasem klasztor po-Bernardyński z wiel-! 


kim nakładem pracy i kosztów, dzięki też 
ofiarności dyvecezyan. którzy obok swej pracy 
ofiarowali szkła do obrazów, deski itp., został 
odremontowany tak, że urządzono w nim ka- 
plicę i zamieszkało paru księży; miało być 
sprowadzone niebawem seminaryum łucko-ży- 


oprawa rewindykacyi archiwów 
i zabytków. 


(Z za kulis rokowań pokojowych w Rydze). 


JIL Trzecia sprawa, która wywołała w ko- 
misyi redakcyjnej zaciętą walkę, dotyczyła re- 
windykacyi archiwów, Punkt ten traktatu 
w redakeyi polskiej nakładał na Rosyq i Ukrai- 
mę obowiązek zwrotu wszystkich wywie7io- 
nych z Polski od dnia 1 stycznia 1772 r. archi- 
wów, registratur, dokumentów, map, planów 
ete. Na tej podstawie Polska miałaby prawo 
domagać się od Rosyi zwrotu nietylko swego 
dawnego archiwum dyplomatycznego, wywie- 
zionege po rozbiorach z Warszawy i wcielone- 
go jako t. zw. „archiw carstwa polskawo* do 
archiwum ministerstwa spraw zagranicznych 
w Moskwie, ale między innymi także t. zw. 
metryki litewskiej, t. j. ksiąg i dokumentów 
dawnej kancelaryi litewskiej, przechowanej 
w archiwum ministerstwa sprawiedliwości w 
Moskwie. Tymczasem strona rosyjska zgłosiła 
do tege punktu poprawkę, ograniczającą oba- 


wiązek zwrotu do tych tylko archiwów, doku- |skich na ziemiach polskich 


mentów etc., które odnoszą się do terytoryum 
obeenej Rzplitej Polskiej, odmawiała 7aś 
zwrotu tych, które dotyczą np. Litwy czy Ło- 
twy dzisiejszej, aą które Rosya sowiecka już 
piorwej zobowiązała się 


prawkę zgodzić się nie mogła, gdyż groziłoby 
to zapmępeszweniem w pierwszym rzędzie | 


wydać tym państwom. |nych ete. 
Rzecz jasna, że delegacya polska na tę vo-| Naogół trzeba stwierdzić, że ta część trak- 
tata pokojowego, która dotyczy rewindykacyi 
archiwów i zabytków, oraz reowakuacyi mło- 


otrzyma. tylko jedni Polacy są traktawani po 
i lereeważeni, bo... swoi! 


ILU POLAKOW 
MIESZKA NA TERYTGRJUM 
uma SWEGO PAŃSTWA === 
TYLKO POWSZECHNY SPIS LUDNOSCI 

MOŻE NAM TO POWIEDZIEĆ. 


KRONIKA. 


CEGIEŁKI WAWELSKir, 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 805-tą 


pracownicy ekspozytur S. O. M. 5. wojsk. 
nad inwalidami w Małopolsce; 806-tą ku uczcze- 
niu pamięci Heleny z Dunin Borkowskich Du- 
nin Karwickiej ze Stubła na Wołyniu; 807-mą 
Bronisław i Janina Miodyńscy; 808-mą Bank za- 
lieęzkowy w Warszawie, 809-tą uczniowie I-go 
gimnazyum polskiego w Przemyślu — wpłaca- 
jąc po 30.000 Mk. za cegiełkę. 


Kraków, 29 września. 


NA CZWARTEJ STRONIE „Głosu Narodu“ 
zamieszczamy fejłeton O. Zygmunta Ogarka z 
krakowskiego konwentu 00. Dominikanów. 
zawierający historyę obrazu M. B. Różańcowej, 
której koronacyi dokona Ks. Biskup Sapieha 
w najbliższą niedzielę wśród wielkich uroczy- 
stości. 


metryki litewskiej. Zwrócono uwagę bolszawi- 
kom, że terytoryum Litwy historycznej, obiętej 
metryką litewską, podzielone jest dziś między 
trzy państwa, z którego największa część przy- 
padła Polsce, tymczasem akty z różnych stron 
Litwy są w metryce pomieszane, tak, że na 
jednej karcie nieraz mieszczą się dokumenty, 
dotyczące miejsce, które należą dziś do Polski, 
Litwy i Białorusi. Ksiąg dzielić ani rozrywać 
niepodobna, skoro zaś zostały wywiozione 
z Warszawy, powinny wrócić do Polski. Po 
dłuższym sporze, wobec nieprzejednanego sta- 
nowiska bolszewików, strona polska przyjęła 
wspomnianą poprawką rosyjska, ale dodała 
neutralfzujące jej skutki zastrzeżenie, że te 
archiwalia, które nie odnoszą się w całości 
do terytorynm obecnej Rzplitej Polskiej, jeśli 
nie mogą być roz.d.zi.e.l.one, podlegają 
zwrotowi Polsce. To zastrzeżenie, przyjęte 
przez bolszewików, ratuje dla Polski w cało- 
ści metrykę litewską (i wołyńską), a także inne 
niepodzielne materyały arch'walne. 

Pomijam inne kwestye, około których te- 
czyły się w Komisyi redakcyjnej niemniej na- 
mietne spory, jak sprawa przekazania Polsce 
archiwów powstałych podczas rządów rosyj- 
(gdzie chodziła 
o ustalenie terminu dla materyałów stanowią- 
cych tajemnicę wojskową), dalej sprawa wyda- 
nia darów i zapisów mienia kulturalnego, 
zdz'ałanych na rzecz instytucyi kultural- 


przez brak pomieszczeń dla biura Y. M. ©. A. 
setki młodzicży akademickiej zostały pozba- 
wione pomocy amerykańskiej. 


się energicznie Magistrat. który nie dopuści, by | 


Naczelnik państwa i wiele osobistości ze Świata 
politycznego, przybyłych na otwarcie Targów 
Wschodnieh. 

Po odśpiowaniu kantaty przez chór „Kcha”, 


DODATKGWY PRZEGLĄD wszystkich popi- | przedstawił prezydent miasta historyę ratusza 


sowych roczników 1889 i 1900, którzy doiych- 
|czas nie wypełnili przepisów o obowiązku siuż- 
y wojskowej i do przeglądu wojskowo-lekar- 


skiogo się nie stawili, odbędzie się w Krako- 


wie w czasio od dnia 3 do 15 paździornika b. r. 
w Powiatowej Komendzie uzupełnień 20 p. p. 
w Krakowie (koszary Jana Sobieskiego, ul. 
Warszawska). 
zdatnych, będą pe jednotygodniowym urlopie, 
wcieleni do szeregów. 


PODWYŻSZENIE , TARYFY DLA TELE- 


GRAMÓW ZAGR. Ż dniem 1 października pod- 
wyższa się taryfę dla telegramów ząggranicz- 
nych o sto procent od dotychczasowych należy- 


tości. Za telegramy do Łotwy pobierać sę bę- 


dzie 80 Mk. od wyrazu. 


ARESZTOWANIA. W KRAKOWIE W ZWIĄ- 
ZKU Z ZAMACHEM NA NACZELNIKA PAŃ- 


STWA. Śledztwo nolieyjne, prowadzone w Kra- 
kowie w sprawie zamachu na Naczelnika pań- 
stwa, zaczyna przybierać rcalne ksztalty. Ped- 
czas rewizyvi, przeprowadzonej w mieszkaniu 
niejakiego Kruka, wrzędnika katastru grunto- 
iwego, zamioszkałego przy ul. Podzamcze 20, 
aresztowano kilka osób, podejrzanych o współ- 
udział w zamachu. Wśród aresztowanych znaj-- 
duje się niejaka Eugenia Demytezuk, słuchacz- 
ka uniwersytetu wiedeńskiego. która przybyła 
ze Lwowa w przeddzień zamachu i za kilka 
dni miała wyjechać do Lwowa. Znalezione przy 
niej szereg kompromitujących ją listów, jak rów- 
nież fotografię Fedaka. Demytezykówna jest 
absolwentką gimnaryum SS Bazylian=k we 
Lwowie i brała żywy udział w ukraiń- 
skich Związkach konspiracyjnych. Ustalono ta- 


nia kulturalnego, wypadła dla nas wcale ko- 
rzystnia i wobec zaciętego oporu, jaki stawi- 
ła w tej sprawie delegacya rosyjska, wynik 
ciężkiej walki można uważać za poważny suke 
cos. Wedle litery traktatu powinno wrócić do 
Polski niemal wszystko z tego, co nam się 
należy i co dla rozwoju kultury polskiej przed- 


strony ustępstwa są tego rodzaju, że w sto- 
sunku do tego, co ma być zwrócone, pozosta. 
ła reszta stanowi cząstkę minimalną. 

Nie było dla nas niespodzianką stanowi- 
sko, jakie wobec tego sukcesu naszego zajęli 
eksperci rosyjscy, reprezentujący opinię Świa- 
ta naukowego rosyjskiego, a niewątpliwie 
i przeważnej części inteligencyi rosyjskiej, Po- 
znanie tej opinii nie jest bez znaczenia, dla- 
tego jej tu słów parę poświęcić pragnę. 

Obaj eksperci rosyjscy. pp. Grabar i Olden- 
burz byli szczególnie zgnebieni odrzuceniem 
arbitrażu w sprawie nienaruszalności zbiorów. 
W rozmowach z nami nazwali oni dzień. 
w którym utrącony został ich wniosek, dniem 
żałohy narodowej dla Rosyi, mówili w silnem 
rozdrażnieniu o Sedanie, o nowej Alzacyi i Ło- 
taryngii i o nieuniknionym rewanżu. porównali 
traktat ryski z pokojem  Brzesko-Litewskim 
i S. Germańskim, nie tali, że intelireneya ro- 
syjska jak jeden mąż stanie przeciwko temu 
„gwałtowi* i że Polacy chvba po trupach 
przejdą do rosyjskich „chraniliszez", Nie rad- 
gąc. czy nie cheąc pojąć tego, Że Polska ma 
wszelkie prawo do odzyskania wszystkiego, 
z zego została ograbiona, uzasadniali 
czczenia rosyjskie do naszych zbiorów tem, 


uro- 
że 


| 
niezbędną wartość. Poczynione z żem 


” 


Ci, którzy zostaną uznani za 


liwowskiozo. Po raz pierwszy ozdobioro wieżę 
ratuszową orłem pelskim z początkiem XMI 
wieku za burmistrza Marcina Kampiana. Wieża 
ta runęła 14 lipca 1826 roku, a gdy nową wie- 
żę wybudowno, rząd anstryacki ozdobił ją 
dwugłowym orłom, który tkwił tam aż do 3 maja 
1919 roku, to jest do dnia, w którym dwaj 
żołnierze polscy z oddziału olektrotechniczne- 
go: Matula i Dragała, strącili go po kilkugo- 
dzinnej pracy. Zawieszony obecnie na jego miej- 
sce orzeł polski jest zrobiony z żelaznej, mocno 
potynkewamej blachy, a koronę, dziob i pazury 
ma. pozłocone grubo złotem dukatowem. 

Po odczytaniu przez prezydenta. treści aktu 
pamiątkowego, zalutowanego w środkowej czę- 
ści orła, odegrała orkiesra hymn narodowy, a 
trębacze na szczycie wieży ratuszowej odegrali 
„Rotę*— i na tem zakoczyła się uroczystość, 
w której wzięło udział niemal całe miasto. 

BANDYTYZM W POWIECIE ŁAŃCU- 
CKIM. Donoszą nam: Dnia 24 b. m. o godz. 1 
w nocy, napadło na dem em'granta W. Szpu- 
nara, przybyłego przed dwoma laty z Amery- 
ki, trzech bandytów w mundurach wojskowych. 
z kswabinami w ręku. Po wybiciu kolbą szyby, 
wszyscy wtargnęli do wnętrza, wołając: „Do- 
lary, albo śmierć!*. Gdy napadnięty nie chcąc 
wydać swej krwawicy, próbował stawić opór. 
jcden z bandytów strzelił do niego i położył go 
trupem na miejscu. Gdy wy'ekla i oniemiała 
ze strachu żona zamordowanego nie mogła, 
czy nie chciała zdradzić schowku, bandyci wy- 
ważyli drzwi do przyległej komory, rozbili 
skrzynie i zabrali ukryty tam w bueie „skarb“ 
w kwocio 540 dolarów; prócz dolarów zrabo- 


juczeni rosyjscy je uporządkowali, rozsegrego- 
wali i naukowo zbadali. Żądania polskie, za- 
warte w traktacie, nazwali rabunkiem rosyj- 
ka: dorobku umysłowego, który tak samo 
jest niedopuszczalny, jak włączenie do Polski 
6 milionów Rosyan. Rzecz jasna, że tych 
i tym podobnych zarzutów eksperci polscy nie 
pozostawili bez właściwej, nietrudnej zresztą, 
odpowiedzi. 

W podobnym duchu pisały inspirowane 
przez ekspertów rosyjskich pisma bolszewickie 
i niebolszewickie. Ryski „Nowyj Put'* (z dnia 
12 marca) usprawiedliwiając krok  Joffego, 
który tylko w interesie pokoju ustąpił w spra- 
wie arbitrażu, wyrażał nadzieję, że „kultural- 
ny Świat nigdy nie dopuści do zburzenia ro- 
syjskich skarbnic, mających ogólno-ludzkie 
znaczenie kulturalne". 

W świetle powyższych  „istinno-ruskich" 
głosów, wypowiadanych pod świeżem wraże- 
niem zapadłych w Rydze decyzyi, nie są dla 
nas nieoczekiwane wiadomości, jakie nadeho 
dzą z Rosyi o niesłychanych trudnościach, na 
jakie natrafiła w Moskwie już u samego wate- 
pu polską komisya rewindykacyjna. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że uczeni rosyjscy i prze- 
łożeni rosyjskich archiwów, bibliotek i mu- 
zeów, którzy uważali za swój obowiązek pozo- 
stać na straży skarbów kmlturalnych, aby je, 
z narażeniem życa, uchronić przed barbarzyń- 
stwem żywiołów bolszewickich, dołożą całej 
mocy, aby tych skarbów nie*oddać Polsce, 
a władze bolszewickie, które w ostatnich cza- 
sach coraz bardziej liczą się z inteligencyą, 
udzielą jej swego poparcia celem unicestwie- 


Augusta z koroną. Na drzewcu Orzeł srebrny 
oraz kokarda amarantowa z dłagimi, zwisają- 
cymi wzdłuż drzewca końcami. ohszyta srobr- 
nym galonem. Sztandary te zostały przenie- 
wione do muzeum w Tyflisie z soboru Piotro- 
pawłowskiewo w Petersburgu w 1906 r.*. 
Nasza Fom'sya. rcewakuacyjna winna się za- 
jąć sprawą pozyskanią tych czterech sztanda” 
rów dla Polski, = 


ODWAŻNY AMBASADOR, We Włoszecn , 


bawi obecnie wojskowa misya francuska pod 
wodzą marsz, Fayolle'a. Wziąwszy udział w 
uroczystościach odsłonięcia pomnika dla żoł- 
nierzy francuskich, którzy zginęli, walcząc we 
Włoszech, zwiedza ona teraz włoskie miasta 
północne, Gdy misya ta przed kilku dniami 
opuszczała bazylikę św. Marka w Wenecyi, zav 
częte w tłumie wznosić okrzyki: „Niech żyją 
Włochy! Precz z Francyql*, Znajdujący się 
wśród członków misyi ambasador francuski 
przy Kwirynate, Barrere, chwycił jednego z de- 
monstrantów za klapy od surduta i zawołał 
doń ostro: „Ośmieł się pan powtórzyć te sło- 
wa!*, Krzykacz przestraszony milczał, a pu- 
ści} go wolno odważny ambasador dopiero na 
interwencyę jednego z oficerów francuskich. 

NIEMA JYŻ „MIZERYI* MIESZKANIO. 
WEJ W.. NOWYM JORKU. Donoszą stam- 
tąd, że 10.000 mieszkań jest próżnych. a 446 
domów buduje się jeszcze. Podczas. gdy ubie- 
głeęgo roku wzniesiono w N. Jorku budynków 
mieszkalnych za 237 m*lionów dolarów, to w 
pierwszej połowie bieżącego roku suma na cd 
powyższy wydana, osągnęła wysokość 262 mi. 
lionów. 


Ze spraw wojskowych. 
REORGANIZACYA DOWÓDZTW  OKRĘ- 
GÓW GENERALNCH została już wprowadzo- 
mą w życie. Dowództwa te zostały zniesione, a 
w ich miejsce utworzono korpusy. Małopolskę 


. 


pf równa m zn i 


nia postanowień traktatu ryskiego. Nalaży, 
też oczekiwać, że w myśl nadziei, wyrażo- 
nej we wspomnianym organie bolszewickim 
„Nowym Pucie*, uczony Świat rosyjski zwró- 
ci się do aeropagu calego kulturalnego świata 
ze skargą na „zachwatniezestwo'*  (zachłan« 
ność) Polski, która gotuje zamach na skarb- 
nice o ogólno-ludzkiem znaczeniu kulturalnem. 
D chodzą nas już słuchy o jakichś memorya- 
łach w tym duchu pisanych, trzeba się więc 
przygotować na odparcie niecnych zarzutów, 
i na przedstawienie Światu krzywd, jakie nam 
w tym zakresie Rosya przez przeciąg półtora. 
wieku wyrządzała. Co więcej jednak, można, 
sie obawiać, że władze rosyjskie będą się star" 
raty ukryć przynajmniej część zbiorów podle«. 
gających zwrotowi, zwalając winę na zami%ze; 
ki rewolucyjne ubiegłych lat. Wykrętom tym) 
przeciwstawić jednak trzeba cenne wyznanie,; 
jakie złożył jeden z ekspertów ryskich p. Gra- 
bar w helsingforskim „Pucie* (w numerze z lu- 
tego b. r.), stwierdzając wyraźnie, że rewoiu- 
cya rosyjska w niczom nie naruszyła głównych 
„cehraniliszcz* i zawartych w nich „ciennostej”, 
które nietylko mnie ucierpiały i pozostały na 
miejscu, ale pomnożone zostały całym sz%tw: 
giem znacyonalizowanych przedmiotów ze zbiq» 
rów prywatnych. 

Wywałczone z takim trudem f bądźcokądik 
korzystne dla Polski postanowienia traktatı 
cyskiemo w sprawie rewindykacyi pozostanę 
na papierze, jeśli rząd nasz silnie i energicznis 
nie poprze akcyi komisyi rewindykacyjnej , 
w. Moskwie. 

PROF, WŁADYSŁAW SEMKOWICZ.. 


sro 


ZEN” 


Nm. 222, 


podzieleno na trzy korpusy, których siedziha- 
iii Elą Era ów, Bil I wów. 
korpusu w Krakowie zatrzymuje co 
Exi, kemerde korusu przemy sk 


Bańiok, a lwowskiego gen. por. Jędrzejowsni 


Wiadomości kościelae. 


KCRONACYI CUDOWNEGO OBRAZU M. 
B. RÓZAŃCOWEJ, znajdującego się od 16 
wieku w kościele 00. Dominikanów, dokona 
Ks. Biskup Sapieha w niedzielę różańcowa 2 
października na Rynku krakowskim, Porządek 
nabożeństw w kościele Dominikanów w dniu 
koronacyi obejmuje: O godz. 5 rano: Msza św. 
i Różaniec, o godz. 6 wotywę, o godz. 9 poświę- 
tenie koron i sumę pontyfikalną Ks. Biskupa 
Sapiehy. Po sumie wyrusza Procesyą z obra- 
tem Matki B. Różańcowej na Rynek krakow- 
iki, gdzie przy ołtarzu Książę Biskup ukoronuje 
dbraz. Po kazaniu odprawiona będzie przed 
bitarzem M. B. Meza św. i odśpiewanem będzie 
»Te Deum“, poczem procesya powróci do ko- 
ciola. Obraz pozostanie na Rynku do wieczo- 
m. Po południu o godz. 4 w kościele 00. Do- 
min'kanów po nieszporach wyruszy procesya 


Ba Rynck celem odśpiewanią 5 Ewangelii przy: 


pięciu otłarzach. Po powrocie do kościoła wy- 
płosi kazanie ks. kanonik Dr Korzonkiewicz. 
Przez całą oktawę koronacyi odprawianą bę- 
dzie codziennie o godz. 10 w kościele 00. Do- 
minikanów uroczysta Suma z kazaniem, a po 
poł. o godz. 6 odmawiać będą wierni Różaniec, 
jpoczem wygłosi kazanie jeden z wybitnych 
kaznodziejów krakowskich. 

Na dzień koronacyi i 15 dni następnych udzie- 
pł Panież Benedykt XV. odpustu zupełnego 
kawicdzającym kościół i wypclniająacym zwy- 
Re warunki odpustowe. 


NEKROŁOGIA. 
H K s. Władysław Piotrowski, długo- 
ktni „Kapelan szpitala św. Jana Bożego w War- 
izawie, sekretarz przy kurvi arcybiskupiej, ho- 


Rorowy kanonik warszawski, zmarł w Warsza- 
wie 27 b. m. 


Zawjademienia i kosuażkaty, 
RGECEET PETRIEGO, iakomitego pianis!v. 
y się nieodwałalnie dziś, wo czwawtek, 29 
w sni „Sokola“ © godz. $ wicczorwn. 


BKREJSKI z 
ron cygański“, opera komiczna Straussa, wchodzi 
na afisz dnia jutrzejszego (30 b. m.) W przedsta- 
wieniu weżmie udział zespół solistów opery i ope- 
retki, Przepyszną rolę Żupana odegra dyr. Poleń- 
ski, który pozostawił niezatarte wrażenie świetnej 
kreacyi tej postaci z przed kilku lat. Dziś „Vio- 
łetta* Verdiego w świetnem wykonaniu doboro- 
wego zespołu artystów. Oba przedstawienia prowa- 
dzi kapełmistrz p. Stefan Barański. | a 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: W pią- 
tek premiera „Kurnik“, arcywesoła, komedya zna- 
nego autora, Tristana Bernarda, o niezawodnym 
humorze i świctnym dowcipie. W sztuce biorą 
udział wszystkie najlepsze siły komedyowe „Baga- 
teli“, Resyscryę prowadzi Siekicrzyński, b. dyrek- 
tor teatru lubelskiego. 

PREMIERA W „NOWOSCIACH“, W piątek wy- 
stawa teatr „Nowości“ „Grigri“, przepiękną opere- 
tke P. Linckego we wspanałej oprawie scenicznej 
i kostyumowej. W operetce tej wystąpią nowo za- 
angażowane siły. Nadto balet olbrzymi i część 
varictowa w Ill akcie odniosą z pewnością zasłu- 
żony sukces, 


l 
Z teatrów krakewskielz. 


= PE" 


Czwartek 29 b. m.: „Dwie cnoty“ Alf. Sutro. 
Piątek 80 b. m: „Dwie cnoty“ Alf. Sutro. | 
Sobota 1 pażdziernika: (Nowość) „Promień 
P. P.“ komedya w 3 aktach B. Winawera. 
Niedziela 2 października: | Po pol. 
Stylmondu*, wieczór „Promień P. 1 ela 


„Burmistrz 
Winawera. 


Repertuar teatru miej. iw, J. Słowackiego. 


Miejski teażzr: Opera ? Operetka. 


Czwartek 29 b. m: „Violetta“. | 
Piątek 30 b. m.: „Baron cygański". 
Sobota 1 października: „Rigoletto“. 

Niedziela 2 października. Po poł. .„Skizypek 
z Lugano“, wieczągem „Baron cygański“, 
Poniedziałek 3 października: „Violetta“. 
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Rapertnar „Nowości”. 


Czwartek 29 b. m.: „Taniec szczęścia”. 

Piątek 30 b. m: (Promiera) „Grigri“, 

Sobota 1 października: „Grigri“, 

Niedziela 2 października: Po poł. „Taniec szczę- 
ścia“, wieczorem „Grigri“. 


Obwieszczenie, 


Na zasadzie art, 21 ustawy z dn. 19 maja 1920 r. 


P. u. izp. P. Nr. 44, poz. 272. oraz Teskrypiu 
„nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej w Warsza- 
pie z dnia 24 września 1921 r., L. Dz. 507/VIII. 
nal Kasy chorych m. Krakowa, uwzględniając 


boeno zmiany w stosunkach zarobkowych, oraz 
tiebywalz d ; 


ik ing TT yżyznę, rozszerza 7 dniom Pa lzior 
ra 1024 r. granicy płacy uslawowej z Mkp. 200 
Mkp. 660 dziennie. 


Wobec tego § 19 statutu Kasy obejmować bę- 
ie XXX A d w ten sposób, że do 
ktatniej grupy przydzielać sę będzie ubezpieczo- 
tych z faktycznym  zarobkiem ponad. 600 Mk. 
iennie. Stosownie do tego, podwyższone zostaną 
powiednio wszystkie opłaty, jak też ustawowe 
Ski dla ubezpieczonych. 
= zywa się zatem wszystkich pracodawców, aby 
AGU 3 dni od daty niniejszego ogłoszenia 
podali rzeczywistą wysokość obecnych zarobków 


ubezpieczonych (świadczenia w gotówco, w natu- 
rze i od osób trzecich), w przeciwnym bowiem 
razie podlegną karom, przewidzianym w wyżej 
wzmiankowanej ustawie. 

Również sami ubezpieczeni we własnym intere- 
sie (zasiłki pieniężne, szpitalne, dla położnie i po- 


TEATR: OPERA I OPERETKA. „Ba- 


a —— AG RABA R 


t. 
Fecha zamachu Fedaka, 


Samosgd tłumu. — Przed spodziewaną Śmier- 
| cią, — Ź przeszłości zbřođniarza. 


Pisma lwowskie, przynosząc Obszerne re'acye 
o zamachu i wynlkach śledztwa, podają je- 
szcze następujące szczegóły: 

Strzały wywołaly chwilowo szałoną, zrozu- 
miałą zresztą w takiej chwili panikę, lecz trwa- 
ło to krótko, Pewna część osób poczęża ucie- 
kać, bardzo wiciu jednak zoryentowawszy Się 
w tej chwili” eo zaszło, rzuciło się na sprawcę 
zamachu, który znajdował sią już w otocze- 
niu polieyantów. Oburzenie było tak wielkie 
wśród publiczności, że policyanci nie byli w 
możności powstrzymać naporu. Rozpoczął się 
samosąd. Tłum czynił to z taką wściekłością, 
że leżącego już sprawcę zamachu deptał noga- 
mi po głowie, Wreszcie nadciągnęła poiicya w 
silniejszej liczbie i wydostała Fedaka z rąk 
publiczności, poczem prowadziła go do lokalu 
strażnicy policyjnej po zachodniej stronie ra- 


£|tusza. Tutaj przez długi czas sądzono, że już 


nie żyje, a gdy lekarz stacyi ratunkowej, po 
którego telefonowano, przez długi czas nie 
przybywał, zdawało się, że sprawca umrze, nie 
dając żadnych wyjaśnień. To też zjawił się 
na strażniey ksiądz z pobliskiej cerkwi, który 
odezwał się do Fedaka: 

„Uderz się w pierś, przeproś Boga za popeł- 
niony ohydny grzech”. 

Fedak to uczynił, a po chwili zwrócił się 
do lekarza dra Celewicza z prośbą, aby go do- 
bił, gdyż nie chce żyć dalej, 

Z przeszłości zbrodniarzą należy zanotować 
jeszcze następujące szczegóły. Fedak uczęsz- 
czał do gimnazyum ruskiego we Lwowie, w r. 
1914 zgłosił się do s'czowych strzelców zorga- 
nizowanrch przy armii austryackiej. a później 
przeniósł się do armii Pet!ury i tu służył przy 
jego t. zw. gwardyi w randze oficera. Do 
rangi tej doszedł na tej podstawie. że byłysłu- 
chaczem akademii wojskowej w Wiednu. Do 
Lwowa powrócił z poczatkiem bieżacego roku. 
Nie miał żadnej posady. lerz tridnił się ag'ta- 
cyą, a pozatem hudał i bawił się. 
bi 


ARESZTOWANIE FEDAKÓWNY. 
Lwów. (E. E.) Ostatnie wiadomości donoszą, 
że na granicy czesko-słowackiej aresztowano 
Irenę Fedakówną. siostrę Stefana Fedaka, przy 
której znaleziono lsty zawierające bardzo cio 
kawy materyał polityczny, aczkoiwiek ze 
sprawą zamachu nie związany, 


FEDAK STANIE PRZED SĄDEM PRZYSIĘ- 
GŁYCH. 


Lwów. (E. E.) Rozprawa przed sądem przy- 


grzebowe) winni starać się o to, aby pracodawcy |sięgłych przeciwko Fedakowi odbędzie się w 


niniejszemu wezwaniu uczynili zadość, przyczem 
zaznacza się, że po myśli art. 55 ust. 11 praco- 
dawcy obowiązani są dać listę płatniczą Kasy 
chorych do przejrzenia każdemu ze swych pra- 
cowników, 


Potrzebne druki, t. j. tabelki, obejmujące nowe 
grupy zarobkowe, wysokości opłat członków i pra- 
edawców, jak też zasiłków, można otrzymać 
w Kasie w godzinaer urzędowych. 

Kraków, dnia 27 września 1921 r. 


Zarząd Kasy chorych m. Krakowa. 


KE ZE 5 Ez ECA 


Od Wydawnictwa. 


7 Nowe, bardzo znaczne podwyższenie cen 
Mpicru gazetowego, podwyżka płac per- 
bnalu drukarskiego. podwyższenie opłat 
eztowych i kolejowych, wreszcie nadzy- 
Kajny koszt wszelkich wydatków, połączo- 
lych z wydawnictwem dzienników wytwo- 
zyły w ostatnich czasach tak trudne wa- 
mki dla Wydawnictw krakowskich, że za- 
ihodzi nieodzowna potrzeba ponownego 
irerulowania cen prenumeraty. 

( Z dniem 1 października b. r. podpisane 
Joawmietwa uchwaliły tedy podnieść cenę 
0jedynczego egzemplarza na 


Marek 20 


©gulująe odpowiednio cenę abonamentu. 
óna powyższa, jakkolwiek bardzo zna- 
ie „Usprawiodliwioną jest w zupełności 
medici i podwyższeniem cen papieru 
tami owego, które w stosunku do ceny 
j aja b. r. wzrosły o 300%, podniesieniem 
maż drukarskiego, a wreszcie podwyżką 
se jaj, i kolejowych, które pod- 
i yiv w ciagu ostatniego kwartału prze- 
A o 200% Nie pozostały też w tyle wszel- 
` mne koszta wydawnicze, jak: pobory 
sonalu Wydawnictwa. wydatki transpor- 
8. na elektrykę, farbe drukarską i t. d. 
A a obecnie podwyżka, pokrywa za 
teka e własne koszta druku. a ciągły wzrost 
„SYZMY nie wyklucza, niestety. możliwo- 


dalszego . - 
podwyższenia abonamentu 
F przyszłym kwartale. 


gy ydawnietwa: „Czas“, „Głos Narodu“, 
bra, = Krakowskie, „I. Kuryer Codzien- 
Dziennie O da“, „Nowa Reforma“ i „Nowy 
P 

paź. d anlata „Głosu Narodu“ na miesiąc 
y Krako wła nik wynosić będzie: 

bez odnoszenia . , . Mk. 440.— 

>. w Z odnoszeniem lub 

kigranieg ņa Yika pocztową Mk. 500— 


i 2 ....22. Mk, 600.— 
Colom unikni 


AY ponownie u 
bw, ż0 


lają od 
miedzyeragio 


taty różnicy, jeżeli 
jrenu meraty. 


nastąpi nowa podwyżka 


EOE 


Kauka, literatura, sztuka. 


„TYGODNIK ILUSTROWANY” poświęca ca- 
ły numer z dnia 17 września pamięci Cypryana 
Norwida. W setną rocznicę wielkiego Lpigona 
romantyzmu daje „Tygodnik Ilustr.* krótką syl- 
wetkę poety, żywot i charakterystykę twórczo- 
Ści w zarysie i fragment z poematu nieznanego 
dotąd i niewydanego w „Pismach zebranych” 
C. Norwida (wydawca Z. Przesmycki), p. t 
„Tęcza”. Ng wstępie numeru znajduje się por- 
tret poety pędzla P. Szyndlera, a w tekście bar- 
dzo ciekawy i charakterystyczny rysunek Nor- 
wida, wyobrażający Chrystusa w domu Łaza- 
rza w Betanii. Całości numeru dopełnia ocena 
przekładu „Iliady* Homera (przekład Jana 
Czubka) przez prof. Ign. ap a 2 gf 
stępnie ciąg dalszy noweli Z. Bartkiewicza: 
„Historya jednego podwórza* i W. Wereszcza- 
gina: „W pałacu carów”, a p. Adam Grzymała- 
Siedlecki zamieszcza artykuł o „Ślubach pa- 
nieńskich” prawdopodobnie fragment ze stu- 
dyów nad Al. Fredrą, które swego czasu spot- 
kały się na łamach pim warszawskich z ostrą 
i rzeczową krytyką uczonych. Następny zaś nu: 
mer „Tygodnika Ilustrowanego z dnia 24 wrze- 
śnia przynosi dalszy ciąg studyum o „Ślubach 
panieńskich” A. Grzymały-Siedleckiego (figury 
męskie), pisanego po mistrzowsku, który nie- 
mniej jednak, poza walorami czysto publicy- 
stycznymi, nosi na sobie cechy przypadkowego 
domysłu raczej, a nie poważnych badań nau- 
kowych. W tymże numerze poezye Kazimerza 
Tetmajera (Momenty) są niejako nowym wyra- 
zem w dotychczasowej twórczości poety — po 
hymnach miłości zmysłowej przyszedł piękny 
akt skruchy i głębokiego zamyślenia P. W. 
Wereszczagin daje dalszy ciąg „W pałacu ca- 
rów”, a p. A. Kraushar „Pomnik Szekspira i dra- 
maturgów klasycznych”, Całość numer uzu- 
pełniają regaty na Wiśle, dalszy ciąg „Historyi 
jednego podwórza” Z. Bartkiewicza, Rosya dzi- 
siejsza. Na pokładzie „Lwowa”. Sprawozdanie 
z wystawy dzieł J. Pankiewicza w Tow. Za- 
chęty Sztuk pięknych i Dra G. Dohoszyńskie- 
go „Teorya względności i koncepcya grawita- 
naryuszu kinematograficznym'* i ciekawy arty- 


„PRZEGLĄD TEATRALNY I KINEMATO- 
GRAFICZNY” w numerze z dnia 25 września 
przynosi dalszy ciąg „Ostatniej gawędy 
z Rittnerem* E. A Domańskiego. sylwetkę J. 
Leszczyńskiego przez T. Kremera, dalej „O sce- 
noryuszu kinemagraficznym” i ciekawy army- 
kuł o stosunkach T. Rittnera do filmu i o jego 
specyalnej pracy dla ekranu. W uzupełnieniu 
inumeru znajdujemy sprawozdania z teatrów 
krakowskich i opery tutejszej, 


drugiej połowie października. Dr Bogdan Bar- 
|wiński aresztowany w związku ze sprawą za- 
machu, ma być w tych dniach wypuszczony 2 
aresztów połicyjnych. To same tyczy się are- 
sztowanych dotąd Ludomira Ogonowskiego 
oraz Stefanii Szpeteckiej, 


Prasa paryska o zamiashu, 


Paryż. (E. E.). Cała prasa paryska zamie- 
szcza szczegóły zamachu na Naczelnika Pań- 
stwa Piłsudskiego, a niektóre pisma zaopatru- 
ją je w komentarze. „Petit Joumal“ zamic- 
szeza portret Naczelnika Państwa wraz z jego 
życiorysem, a zamach na niego porównuje z za- 
machem na Andrzeja Potockiego. 


TELEGRAMY GRATULACYJNE. 
Warszawa, P. A. T. Z okazyi szezęśliwego 


stwa, nadesłali do Belwederu telegramy: prezy- 
dent Francyi Millerand, prezydeut Związku 
szwajcarskiego Schithess, kardynał Gaspari 


imieniem Ojca św., prezydent ministrów fran- 
cuskich Briand, rumuński mirister spraw za- 
granicznych Take Jonescu, poseł francuski, 
czterech przedstawicieli Rzeczypospolitej Pol- 
skiej za granicą, przedstawiciele stronnietw po- 
litycznych w Sejmie, magistraty i 
miejskie. 

Osobiście złożyli wizytę: areyb. Dalbor, Ka- 
kowski. Bilczewski. Oprócz tego, nadesłali de- 
pesze biskupi: krakowski, podlaski, lubliniecki, 
przedstawiciele zrzeszeń społecznych i szereg 
wyższych urzędników państwowych i oficerów. 
EET "EO a] 


Z Targów Wschodnich. 


Lwów. (Œ. E.) Korespondent Ag. „E. E.“ 
we Lwowie omawiał z przedstawicielem sztok- 
hołmskiej „Tidende“ wartość Targów Wsched- 
nich. Przedstawiciel ów oświadczył, że pro- 
dukcya przemysłowa polska w istocie mu za- 
imponowała. Szczególniejsze zainteresowanie 
jego wywołał dział metalurgiczny, tembardziej, 
że nie spodziewał on się, by przemysł ów hył 
tak wysoce w Polsee rozwinięty. 

Korespondent „Tidende" stwierdza, że eks- 
port szwedzki ma duże widoki powodzenia 
w Polsce. Ruda szwedzka odchodzi ze Szwe- 
cyi wyłącznie przez porty bałtyckie, wobec 
czego Polska jest w pierwszym rzędzie przy- 
szłym jej odbiorcą. By jednak mosło to mieć 
miejsce musi nastąpić z jednej strony rozwi- 
nięcie polskiego hutnietwa, z drugiej zaś stro- 
ny trzeba wyzyskać tonaż okrętowy, przywo- 
żący do Polsk rudę w jege powrotnej podró- 
ży do Szwecyi. Ładunkiem tym może być wę- 
giel kamienny, którego Polska będzie miała 
poddostatkiem i na wywóz po przyłączeniu 
do niej G. Śląska. Tworzy się więc w ten spo- 
sób naturalny węzeł łączący G. Śląsk z Pol- 
ską, a Polskę ze Szwecyą. cho 


OPINIA CZECHÓW. 

Lwów. (E. E.) Na Targi Wschodnie przybyli 
dr. Emanuel Greger, dyrektor Targów w Bra- 
tysławie i inż. Jan Liska, generalny sekre- 
tarz tamtejszej Izby handlowej i przemysło- 


uniknięcia niebczpieczeństwa Naezelnika pań- ` 


Rady , 


wej. Panowie ci-oświedezyli, że 


1 . = = 
dnie we Lwowie sa wiiamnym dow 
ności i tężyzny pracowaików pelskic 


rej zagranica mało i niedokładnie jest painfar- 
mowanaą. 

Czeehosłowacya uważa Polskę nietylko za 
rynek zbytu swych wytworów przemysłowych, 
lecz zami również sprowadzać z niej pe- 
wne ilości jej własnych wytworów, któr: w 
myśl oświadezeń p. Grezera co do jakości swej 
dorównują bezsprzecznie wyrobom niemie- 
ckim. Odnosi się to specyalnie do farb i che- 
mikali, sinego kamienia, skóry i jej przetwo- 
TÓW. 

P. Greger oświadczył wreszcie, że w Braty- 
sławie istnieje stała wystawa wzorów przemy- 
słowych całej Europy. Celem nawiązania sta- 
łej łączności między Polską a Czechami prze- 
mysłowcy polscy będą mogli korzystać na tej 
wystawie wzorów ze szczególnych udogoduień 
i zniżek, 

WRAŻENIA WIEDEŃCZYKA. 

Lwów. (E. E)  Specyalny korespondent 
„Nenes Wiener Tagblatt* p. Riibner udzielił 
przedstawicielom prasy lwowskiej wyjaśnień 
w sprawie stosunku sfer kupieckich Wiednia 
do lwowskich Targów Wschodnich. Zaintere- 
sowanie się Targami w Wiedniu jest duże, 
jakkolwiek Wiedeńczycy odnoszą się do nich 
z niedowiorzaniem. 

— „Tem większem hyło moje ździwienie — 
mówił p. Riibner — gdy: ujrzałem wielką wy- 
stawe przemysłu polskiego, urządzoną w piek- 
nych pawilonach i to w tak gielkich rozmia- 
rach. Ździwienie się zwiększyło, gdym zobaczył 
te rozliczne eksponaty zagraniezna, stwierdzą- 
jące, jak dalece zagranica zachodnia intere- 
sujo się Tareami lwowsk*mi. Wszystko to 
utwierdza mnie w przekonaniu, że Lwów ma 
w istocie tak duża przyszłość przed sobą, jak 
rzadko które miasto w Europie. 


AMERYKANIE O TARGACH WSCHODNICH 
Lwów. (E. E) Bawiący we Lwowie prred- 
stawiciel wielkicgo przemysłu: Stanów Zjedno- 
czonych, który zwiedził wszystkie dotych*za- 
sowe Targi w Europie, stwierdził, że Targi 
Wschodnie są pod względem  architektoniez- 
nym najpięjniejsze w całej Europie. Pod wzgle- 
dem jakości i ilości przedmiotów  wystawo- 
wych dorównują one w zupełności Targom 
zagranicznym. 
ERSTE PEB TUT" ELI NITCE PET KID 


Ku czci ekreńzów Ojezyzny, 

Warszawa, (E. E.) Dnia 1 listopada b. r. od- 
będzie się tutaj uroczystość wstawienia urn 
z prochami bohaterów polskich do grobowca, 
specyalnie ufundowanego w Katedrze św. Jana. 
Sprawą tą zajmuje się komitet pod przewodni- 
ctwem gen, Hallera. 

Gen. Niesal dostarczył ziemi z pod Verdum, 
gdzie zginęło wielu Polaków; z pól polskich zie- 
mię już zebrano. Prochy umieszczone będą w 
kryształowych skrzyniach. 


Sprawa dóbr kościelnych. 


Warszawa, (Tel. wł.) Dła przeprowadzenia 
układów ze Stolicą Apostolską w sprawie 
przekazania dóbr kościelnych na oęle reformy 
rolnej i uposażenia duchowieństwa, powołano 
komisyę, złożoną z min. wyznań i oświaty, min. 
rolnictwa. min. spraw zagr. i prezesa Gł. Urzę- 
du Ziem. W najbliższym czasie komisya ta roz- 
pocznie obrady z komisyą, wydelerocwaną przez 
Stolicę Apostolską. do której należą: Ka. kar- 
„dynał Dalbor, ks. kardynał Kakowski, książę 
biskup Sapieha i ks. arcybiskup Teodorowicz. 


Przyjezdy i wyjazdy. 


Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszawska“ 


Warszawa. (TeL wł.) W najbliższym czasie 
przybędzie do Warszawy Tytus Filipowicz w 
sprawach repatyeyjnych. 

Warszawa. (Tel. wł.) We środę 28 b. m. wy- 
jjechał z Gdańska do Krakowa były komisarz 
| Bicsiadecki, 
| 
TEREE EIFE EEE ES AAEE? 
Sprawa irlandzka, 


Londyn. P. A. T. Hawas. Jak donoszą dzien- 
niki, odpowiedź Lloyda Georga do de Valery 
będzie wysłaną jeszcze w dniu dzisiejszym. 
Tekst odpowiedzi nie będzie w Londynie ogło- 
szony pierwej, aż gdy odpowiedź angielska 
dojdzie do rąk przywódcy Irlandczyków. 

W nocie swojej premier angielski ponawia 
zaproszenie na konferencyę, która ma się od- 
być w Londynie, 


POROZUMIENIE IRLANDZKIE W PRAK- 
TYCE. 

Londyn. (Œ. E) W Belfaście ponowiły się 
wczoraj wieczór rozruchy w większym jeszcze 
stopn'u niż dotychczas. Przyszło do walk uhez- 
nych, podczas których rzucano bomby. Wiele 
osób zostało ranionych. Protestanci cernują 
dzielnicę katolicką. Artylerya i cztery nowe 
pułki piechoty nadeszły już do Belfastu. 


Wynik wyborów w Szwecji, 


Karisborg. P. A. T. Radio. Ogłoszono wyniki 
głosowania do Izby niższej szwedzkiego parla- 


mentu, Nowa Izba składa się z 50 socyal-demo- 


kratów, 41 konserwatystów, 38 liberałów, 18 
bezpartyjnych i 1 komunisty. Rezultat wyborów 
do drugiej Izby nie jest jeszcze znany; socya- 
liści spdlziewają się zwyciężyć. 


+ zwróci- | 
ity ene ogólną uwagę Europy na Polskę, © któ- | ję, 


Mr, & 
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GSI O RUCHU GIEŁDOWYM. 


waiut obcych, z maiymi wyjątkami 
loa : A > ; |= 
iqniem. ausir. kor.) wzrasta z dma na dzień 


z zawrotna szybkością, wobec tego więc na 
| pfieyalnym targu tutejszym w dziale dewiz 
i walut odbywało sie i w dniu dzisiejszym 
bardzo niewiele obrotów. 

Akeyo przemysłowe, górnicze i handlowa 
wszelkich gatunków cieszyły się ożywionym 
kosupem przy kursach zwyżkowych. Poszukk 
wane są między innómi: Zieleniewski, Górka 
Chmielów, Chodorów, Pocisk. Pezet, Tep=ge, 
P. T. H., "Trzebinia żelazo, Siersza górnicza, 
Trzebinia tłuszcze, Siersza elektryczna, Polska 
Nafta, Qikos, Parowozy, Żegluga Polska, Glob. 
Z akcyi bankowych nabywano Bank Przemy- 
słowy. Papiery lokacyjne w zastoju. 

Na „Czarnej* giełdzie na porannych szacó« 
waniach: dolary amer. 6.800 mk. do 7000 mk. 
dol. kanad. 6000 mk., Fr. franc. 460 mk., 
Frank szwajc. 1100 mk. Liry 250 mk. Leje 
55 mk..„niem. marki 61 mk., czeskie kor. 73 m., 
niem. austr. kor. 8 mk. 30 fen. 

NA GIEŁDZIE WIEDEŃSKIEJ odbyło się 
dzisiaj posiedzenie, na którem  zdecydowina 
się na dalsze ograniczenie ruchu. W następnym 
tygodniu giełda bedzie otwartwą tylko przez 
trzy dni, a mianowicie w poniedziałek, Środę 
i piątek. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z Enia 28 września 1821 r. 
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KURSA. 


Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka: trane. 6800—6725, sprzedaí 
6725, kupno 6526; franki franc. gotówka 
trans. 485, «zeki: trans. 389—482, sprzedał 
482, kupno 467; Belgia gotówka: trans. 480— 
470, marki niem. gotówka: trans. 57.12:/;— 
56; Gdańsk gotówka: trans, 57--—50:50, sprze 
daż 55.50, kupno 53.80, czeki: trans. —; korony 
austr, czeki: trans. 305—297:/,, sprzedaż 297:/ą 
kupno 2871/;, "= 


RABESŁANE. 


ua 


z ciągnionego drutu 
najtrwaisze lampki 
oszczędnościowe 


DRU 


Zakłady Elektryczne Westinghouse, Warszawa, 
Marszałkowska 08. 1114 


"Be. 4. 


| KORONACJA 


Obrazu M. B. Ró poj z 
w kościele-60. Dominikanów w Krakowi 


Obraz Matki Boskiej Różańcowej, w tu- 
Pingu kościele 00. Dominikanów, Szc.8- 
gólnemi zapisał się głoskami na kartach na- 
szych dziejów „krakowskich. Całą odnośną 


Hterarurę w jedno zebraną podaje ostatnio |n 


wydana praca O. Konstantego Żukiewieza. j 
Dominikanina'), autora Wielu już innych 
dzieł z zakresu marjplogtcznego. 

Ponieważ koronacya tego obrazu cudow- 
ńego przypada na dzień 2 pażdziernika b. T., 
amii na niedzielę Różańcową, a dzień ten 

ciąga tysiace pobożnych na doroczną pro 
uv, za słuszne uważamy podać czytelni- 
kom „Głosu Narodu“ najgłówniejsze fakta, 
dotyczące obrazu, oraz powody prośby © są- 
mą koronacyę zaniesione do Rzymu. 

Obraz M. B. Różańcowej jest już czczony 
w kościele 00. Dominikannów krakowskich 
około r. 1507, Wtedy bowiem otrzymał go 
z Rzvmu ówczesny biskup łucki, Bernard 
Mac ejowski. Imie to bisknna Bernarda Cioł- 
ka Maciejowskiego?) łączy się z imieniem 


1) O. Konstanty Maria Żukiewicz, Cudowny Obraz 
Matki Boskiej Różańcowei w kosciele krakowskich 
Domin*kanów. Kraków, 1821. druk. „Głosu Narodu“. 

2) Ur. r 1548, biskup łucki w r. 1598, krakow- 
ski, 1600, kardvna!, od r. 1604, arcybiskup gnie- 
źnieński od r. 1606, t 1608. 


Ga ui 


zawiadamia P. T. Gzłonków, iż w myśl statutu $ 3 przyjmuje wkładki oszczędneściawa za oprocentowaniem 


od sta rocznie 12 


Zwrot kapitału stosownie do umowy. 


W AŻNE dla P.T „Kupców i Kółek rolniczych! ; 7 
a TOWARY SEZONOWE ZIMOWE: | 


NRKZOWIG LTTE) E. * a 
chusłki, piedy, bielizna, peńczochy, skarpetki, kożuchy, svodnice, szodnie ubrania. — Materys P 
zimowe, barełany, flane'a, calgi, półna koiorowe i biała, — obuwie — stórę na podeszwy $i 


DOM KURTOWNY „WRZOS* 


TTE: EEC EE EO SOW 


poleca po cznych 
M hoskurencyjnych: 


Poszukujemy 


wyzwasdikawanych i obazerych 
w budowie meszyn rolniczych 


2 konstruktorów 


św. Stanisława Kostki z tych czasów, kiedy 
jjeszcze w Wiedniu zasiadali na ławie szkoł- 

nej. Otóż wtedy już miał ze sobą obraz ten 
i czcił ao święty młodzieniec. Kiedy zaś 

wsiapił do zakonu OO, Jezuitów i niedługo 
w Rzymie jako nowicyusz umierał, obraz 
ten przed śmiercią swą miał w celi u siebie, 
przewieziony z W.ednią na poiecenie O. Pro 
| wineyała. Maciejowski swoje. studya teolo- 
giczne odprawiał w Rzymie w kolegium je- 
zuiekim i tam przed obrazem tym samym, 

ned grobem swego świętego młodocianego 
jprzyjaciela zawieszonym, modlitwy swe do 
N. M. P. zamosił, Kiedy zaś Maciejowski zo- 
stał biskupem łuckim i legatem królewskim 
na dwór papieski i uzyskał list polecający 
kard. Jerzego Radziwiłła, biskupa krakow- 
skiego oraz interwencyę ówczesnego papie- 
ża Klemensa VIII, wówczas oddali mu OO. 
Jezuici obraz po św. Stanisławie dła jego 
katedry w Lucku. Ostatecznie jednak Ma 
c'ejowski przekazuje skarb ten OO. Domini- 
kanom, a ci umieszczają obraz w. kaplicy 
Różańcowej. Sam papież Klemens VIII na- 
daje wtedy odpusty dla Arcybractwa Ró- 
żańcowego, które się w grodzie królewskim 
pod kierownictwem O. Abrahama Bzowskie- 
go skupiało i rozwijało. 

W r. 1600 wychodzi po raz pierwszy pro- 
cesya Różańcowa z obrazem N. M. Panny 
na miasto. Stało się to z polecenia ks. bi- 
skupa Macie'owskiego, który mady swe pa- 
sterskie w Krakowie od tej błagałnej pro- 
cesyi zaczyna. Ciężkie to czasy przechodzi- 
ła wtedv Polska. Okres przełomowy wieku 


i FET PEIRE SEERE 


Garncarska L. 7 


oj 


od sta rocznie 


Krowosjersk 


pocztówki artystyczne, al- 
bumy. ramki, portfele, 
karty do gry, poleca skład 
papieru i galanterii 

— fnków = 


1859 


KRAKÓW 
WIET WZ 


Papiery listowe Ź | SEOOO0G0000000G00 


Lakład krawiectwa 
damskiego 


i2 rysowników: 


na dobryCh warunkach. Zgłoszenia tylko piśmien- 
ne s odpisami świadectw i życiorysami skierować do 
firmy: H. Ceglelski Tow. kie, Poznań, Gwarna 9. Wydział Pers*nalny. 


Od października „Koło Polek“ | 
wydawać -zacznie 


| TYGODNIK DLA KOBIET : 


>ZC7 


pod redakcją 


J Stefanji Podhorskiej- Okałow (Łozińskiej) £ 
A przy udziale nijwybiłniejszych sił literackich g 
i srtysiycznych. 


„BLUSZCZ: obejmie działy: społeczno-poli- 
tyczny, literacko- -artystyczny i gospedarski, 


| „BLUSZCZ''dzwać będzie dodatek powieściowy © 
„BLUSZCZ: dawać będzie wzory mód. 
Warunki pranumerały miesięcznej: 


w Warszawie; . „ „ „ Mk 425:— 
na prowincji: . e » © « s  460— 
za granicą: <w. > » 1400— 


Prenumeratę nadsyłać: 
Redakcja „BLUSZCZU“ Warszawa 
Nowy Świat 41. — Tel. 105-22. 


KSIEGARNIA NAUKOWA 


POLSKIE TOWARZ. PEDAG. M. ARCT. 
Ska z Ogr. GQdpow. Lwów. 


poleca nowość 
Dr. Karol Kwieciński 


KRAJOZNAWSTWO 


ze Sszczególnem uwzględnieniem 


MAŁOPOLSKI ====— 


z ticznymi ry Banani w tekscie. Cena z dodatkiem 


LZ 


ożył. 300 Mkp. 


Książza zwa dla młodzieży starszej I = 
wiPUŻ, o ŚL i 


401 


Taan 1e skuteczności wody mineralne own” 


„Karlskad-Miihibrunn" 
„Kissingen-Rakoczy” 


d połeane przez kuakowsku i iwowskie Tow. lekarskie wyr-bia fabryka: G 3 
3 K. RZĄGA i CHMURSKI w Krakowie ą | =e 
al św. Gartrudy L. 4. — — — — Telef. 227. ȘR 


Do korcie w sika drogueryach. 


Michat Słomiany „Maki 


PN pierwszej berliń- 
skiej firmy, ozarno politu- 
row., w dobrym stanie tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia pod p Ea 
do Adm. „Gł. Nar." 


OSPODYNI o niepsszlako- 
wanej uczciwości z długo- 
letnią praktyką przy poapodar- 
stwie poszukuje P na pie- 
banii, — Zofia dk ‘szek, Dębno. 


materyałów 


CZEKA EZ Pd 2 MAK ROA CRT 


czny Kółek Roln czych dla swajej fabryki 


JAROSZ, w Suchej. 


Sar m 


CIĘŻAROWYCH 


systemów : 


Stóver, Horch, Dürkopp, 


bardzo malo używanych, na zupełnie 
nowych gumzch po jednolitej cenie: 


48 tysiący marek niemieckich 
= |ocO Gdańsk-Fil a. 


po jednoli'ej cenie 


120 tysięcy marek niem'ecxich 
= loco Gdańsk-Filja 


zmaitych systemów 


poleca: 


W. Miempowicz 


ières talegraficzmy Centrali: Pla, Poznań — (Telefon 2222) 
Pli w Śdańskn: Pła-Oliva (Tel. Oliva 37) 


ROG A JEST: DŹWIGNIĄ 
HANDLU i U 


J. Kalafarski 


Kraków, Szewska 12. 


Najszykowniej wykonywa 
kostyumy, płaszcze, it. d. 
zwłasnych I przyniesionych 


po cenach nmiarkowanych. 
ODO0OO0OO00000U0020 


KAPUSTE GŁOWIASTĄ 


w partjach całowsgonowych kupuje Związek Exonami- 


Oferty nadsytać pod adresem Związku Kraków, Wiślna B. 


Berg- 
mann, Kansa-Lioyad. Daag, Komnick, 


o autoomnibusów - 20-0309, 


| w najnowszem, lu! XSUB0u em wykonaniu, 


również bardz Za wieki wybór samochodów luksesowych 


wszystkie catdaidbiiś 2 prawem wywozu do Polski 


| pyzniSK FABRYKA AUTONO 


Filja Gdańsk-(liva, Danzigerstr. 48. 
Zgieszenia również w Centrali: Poznań, pl. Wolno el 6. 


PRZEMYSŁU 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holeksa. — Redaktor naczelny | odpow, Jan ia TE Drukarnia „Głosu Narodu“ x Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


klęskami. Protestantyzm wdziera się silnie | 


i swojemi zasadami staje przeciwko kato- 
liekiermu dotąd życiu religijnemu. Nadto 
Kraków trapiony pożerami (r. 1201), wyle- 
wami Wisły (r. 1502, 1594), szarańczą, mo- 
rem, niszczeje. Zasiada wtedy właśnie w r. 
1600 na stolicy krakowskiej biskup Macie- 
jowski, W ciężkich doświadczeniach, jakie 
sprowadziła, zaraza, udaje się o pomoc do 
Królowej niebios. I rzeczywiście! po proce- 
syi tej zarazą ustała, a w r. 1601 we środę 
po Wieikiejrocy cały Kraków zebrał się w 
Dominikańskiej świątyni „na wielkie dzięk- 
czynne nabożeństwo, które się przed M. B. 
pako odprawiało*, (Żukiewicz, str. 

W r. 1621 w czasie wyprawy chocimskiej 
przeciwko Otmanowi Il, kiedy po śmierci 
Chodkiewicza (21 września) dowództwo ob- 
jął Stanisław Lubomirski, ówczesny biskup 
krakowski Marcin Szyszkowski znów rozno- 
rządza, by procesyę z obrazem M. B. Ró- 
żańcowej w pierwszą niedzielę października 
„ofiarowano Bogarodzicy w intencyi upro- 
szenia zwycięstwa dla polskiego oręża” 
(Żuk'ewicz, str. 115). Było to 3 październi- 
ka. W czasie tej ogromnej procesvi „płynę- 
ła modlitwa Różańca z tysiąca piersi... w0- 


łająe o ratunek największej świętości: wiary; 


i ejczyzny!* (str. 116), W dniu 6 paździar- 

nika pokój dla Połski korzystny podpisano. 
Pomoc zaś cudowna M Najśw. 
sam Lubomirski (Żukiewicz, str. 117 į uwa- 
Szwy Papież Ćrzegorz XV na prośbę króła, 
biskunów i narodu. ustanawia Święto oso 


16 na 17 różnemi znaczył się dla narodu bne dla Polski „rziękczyn enia za zwysię- 


ä 


wiązują na wrzesień b. r. 
dia lokali . . 


„ motorów , , . , 
Ponadto podniesiorio czynsze za OBEU i inne 
taksy dwukrotnie, 
Powyższe ceny obowiązują za rachunki za wrzesień. 


a 7. 


PR | 


634 


Telefon Nr. 19735. 
Zyto: 
elekcyonowany 


a Pozenicg 


bel ran t Ee EE a a an ban e at Dara Kalad: oh Tadd 


1408 


TT elana 


tz „„Ratuszem'*) 


ao zębów 


„GLOB KARODE" u dania 30 wrżelnia 1921 reka." 


stwierdza 


Na skutek uchwały Komisii Gazowo-elekirycznej obo- 


„ mieszkań pryw. i klatek "schod. pryw „ 60— , 


Kraków, dnia 23. września 1921 r. 


Dyrekcja Elektrowni Miej 


ERADAZKISRZEBECOGY aj BRZEG ENDE pu wf 


s BUSZCZYŃSKI i i SYNOWIE | 
(DOWLA NASION, BURAKÓW WARZYWIZBÓŻ ; 


Spółka Akcyjna, daóhiej K. BUSZCZYŃSKI i 
Warszawa, Królewska 10. — Oddział w Krakowie: Basztowa 17. 


przyjmuje zamówienia na ozimę zboża siewne 


oryginalne selekcyjne. « . . „KAZIMIERSKIE* 


WEZ i drugie odsiewy „PETKUSRIEGO* 
oryginalną sekcyonowaną . . „KONSTANCYĘ* 


RORDELERESTEEGZOWASKSAANGOCETESECDJOKZAUZ BZERSZDGRACZ 


FARRA PEZETKCRÓW KOSREDYCZNYCH 1 GODY KOLAŃNKE | 
„OSET“ 8p.zagr.odp. kraków, ul. Floryańska L. 38. 
pol*ca swoje znakomite wyroby: 


WORDE KOLOŃSKĄ - PUDER TWARZOWY 
PROSZEK MIĘTEWY - BRO: ZEK SCHAMPON 


ES Wystawiam na Targach Wschkodreich we Lwowie. B 


MIEJSKI 


ZAKŁAD KREDYTOWY 


Krawów, Rynek 34. 
Przyjmuje 
wkładki oszczędnościowe na 4—5% wkłady na ra- 
chunki bieżące procentowane od 3% według umowy. 
Udziela na dogodnych warunkach kredytu wekslowego, 


towarowego, oraz w rachunkach beżących, uskutecżnia 
wszelkiego rodzaju przekazy, inkasa 1 akredytywy. 


Jako BANIK DEWIZOWY zakupuje waluty w szczególności dla 
gmin, Kooperatyw i Stowarzyszeń spożywczych. 


Dla wszelkich instytucyj społecznych warunki ulgowe. 
Godziny kasowe od 9 do pół do 1. 


wyroby mosiężna, miedziana, cynowe, wodociągowe, gazowe, ogrzewalne i t. p. 


Julian Tokar 
Hraków, SE sna 10 OEB Tel. że. * 4 


stwo nad Turkami“ na dzień 10„paździomi: | dobie silnie się podniosła. To też było pô- 
ka i-zatwierdza odpowiednie pacierze ka-|wodem, że obraz cudowny pozostawiono 


płańskie. 

Cudowna opieka M. B. Różańcowej zna- 
czy się znów w latach 1632—3, w chwili 
pomoru w Krakowie. Większą jeszcze i wi 
doczną jest pomoc Maryi w r. 1655 za eza- 
sów najazdu Szweda na Polskę. Jak Często- 
chowa, tak i Kraków korzy się u stóp Kró- 
lowej Niebios z modlitwą błagałną o ratu- 
nek, A wyprawa króla Jana HI Sobieskio- 
go pod Wiedeń (r. 1683) odbyła się równ eż 
z prośbami do Królowej Różańca św.. do 
której lud krakowski garnął się i Jej opiece 
polecał króla z rycerstwem. 

W latach porozbior: wych Polski, w la- 
tach niedoli i ucisku doznaje Kraków opieki 

szczególniejszej M. B. Różańcowej. Szezegól 
niej w r. 1831 — tak pełnym dla Polski na- 
dziei, ale też i strasznych rozczarowań, — 
w r. 1855 i 1878 w owych latach zarazy 
i śmierci polecał się nasz gród opiece Boga- 
rodzicy. 

Świątynia dominikańska widziała Kra- 
ków ten rozmodlony i tysiące przeciąga ją” 
cych synów Polski w latach wojny świato- 
wej od r. 1914, widziała ich w latach pierw- 
szych walk wolnej Ojezyzny od r. 1918 i w 
ciężkich momentach najazdu bolszewickie- 
go w r. 1920. 

Liczne wota ofiarowane f zawieszane u 
obrazu M. B. Różańcowej świadczą o wdzię- 
cznej: pamięci za doznane tu łaski i wysłu- 
chane prośby. 


Nie wice dziwńeco, że cześć do Matki 


Boskiej, Królowej Różańcowej, w ostatniej 


następujące ceny prądu: 


. . Mk.,80—za 1 kwg. 
1 kwg. 
48'— „ I kwg. 


. . . . . » 


1404/417 


skiej w Krakowie, 


© 


M. ŁĄŻYŃSKI 


Telefon Nr. 1151, 


odsiew . . „PETKOSKIEGO* 


5 „WANDA“ i20 


1ssą | 
neutralny we wszystkich odcieniach. 


do pielęgnowania włosów 


33 


z Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sącza,. 


Nr. 222. 


r. 1914 wystawiony na środku kościoła i nie 
wniesiono jak dawniej po miesiacu paździer= 
nku do kaplicy Różańcowej, Modlitwy cis 
che i pielgzzymki zbiorowe ze wszy stkich 
stron naszej Ojezyzny slaly swe prośby da 
M. Najśw. z błaganiem o pomoc w godzi- 


nach ciężkich potrzeb osobistych i nazodoy | 


wych. > 

Latwo więc zrozumałą była prośba zanic- 
siona do Stolicy Św. o uroczyste ukorono= 
wanie tego cudownego obrazu. Dominikanie 
krakowscy podjeli odpowiednie starania Ï 
zachody. Ksaże-biskup Adam Stefan Sa- 
pieha zatwierdził powagą swą prawdziwość 
wielowiekxowero już kultu cudownego obrar 
za. Również i nunecrusz apostotski, obecny! 
kand. Ratti, kardynałowie Dalbor i Kakow- 
ski, oraz liczne grono biskunów polskich, 
jakoteż Nacze'nik Państwa Józef Piłsudski. 
profesorowie Unirersvte'u krakowskiego } 
wybitnę osobistości w narodzie, przyłaczvły. 
się do prośby krakowsk ego konwentu. Ka- 
pituła watykańska, w imieniu Stolicy apo- 
stolskiej, 
cudowneso obrazu. 

Uroczystość ta ońbędzie się w pierwszą 
niedziele Października, t. |. dnia 2 b. r. 
przedpołudn*'em na rynku krakowskim. — 
Aktu włożenia koron na obraz cudowny do- 
końa Ksiażęhiskun krakowski. 

Program uroczystości podadzą dzienniki, 


Kraków, we wrześniu, 
Ks. Dr. O. Zyzmuni Osarek. 


| Rozkład jazdy kolei zelaznyci i 


ok Wieligzki, Kocmyrzowa. 


0'14 posp. do Lwowa; k 

D2 posn. do Krynicy I Zagórza: | 

B'10 posn. co Zakopanego i Rabki;Ę 

T05 osob. do Lubiina przez Roz-$ 

wadów i Rzeszowa; 3 
osob. da Pockni; 

osob. do Wieliczki; 

posp. do Zakopanego; 

posp. do Lwowa; 

10510 osob. do Lwowa; 

11'00 osob. da Krynicy przez Tar- $ 
Rów, Stanisławow* przez 
Stróże Sambor i Stryj; 

osob. do Zakopanego iN. Sącza ġ 
przez Skawinę; A 

osob. do Weilicz*! I Oświęci- ; 
mia przez Skawinę; : 

osob. do Eocmyrzowa; 

o p. 14'35 oso. do Tarnowa; 

e g. 18/50 osob. do Lublina pr. Rozwad.; 

og 1925 os'b, do Tarnowa; 

o g. 1955 osob. do Lwowa; 

o g. 20'25 osob. do Wieliczki; I 

613 o g. 20/55 osob. do N. Sacza przez Tar- ý 

nów, Sambor i Stryj; 

r 1215 o g. 22'10 osob. do Zakopanego i N. Są- 

cza przez Skawinę; 
25 og. 29/10 osob. do Lwowa. 


Ra Gs 
Nr 6103 


RRARNA ARA 


QGOoQQoocoo 


r 1218 
Nr 1413 


boże 
225 
123 
223 
23 
r 141 5 


o g. 13:25 
o g. 14/00 
o g. 1420 


wydała dekret koronacyjny dia“ 


KOSZE nim 


| w: Ważne P. P.T. Rolnicy ] | 


S70 Hortona sprzedaż i zkład nasion. 


WEJ ZZA > 2 " 
w WRZ Z AT 


o Warszawy, Poznania, Piotrowice (Wiednia, 
Paryża), Cieszyna. 


0'35 posn. do Warszawy; 

O'RO osob. do Warszawy; 

5'00 osob. do Piotrowic; 

605 posp. do Piotrowic (Pragi, Wie- 
dnia, Paryża); 

6'42 posp. do Warszawy; 

8'20 oseb. do Żywca przez Dzie- 
dzice: 

10/20 osob. do Warszawy; 

11'4) osob. da Piotrowic; 

18'35 osob, de Trzebin ; 

14/45 osob. do Piotrowic; | 

17:00 osob, MUM Warszawy przez Dę- | 
b 


26 og. 
112R 0 g. 
112 og. 
912 og. 
122 og. 1740 osob. do Cieszyna i Żywca 

przez Dziedzice; i 

19°00 osob, do Żywca przez Dziedzice 

14 og. 1935 osob. do Warszawy; 
410 og, 21'45 posp. do Poznania; 

6 og. 23'00 posp. do Warszawy, 


22 og. 


Z ZIELONEJ WIKLINY 
ga ziemniaki, wogle, jarznny i. p. 


"R poleca men 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A. es 


=== Kraków, ul. Floryańska L. 32. s=== 


Rok założemia 1883. Rok założemia 1886. 


Introligatornia P. Renetowskiego 


Wytonaje wszelkie zamówienia w zakres iatroligałorstwa wchodzące. 
Ceny umiarkowane. 538 Ceny umiarkowane. 


Z powodu trudneści przewozowych erar braku wagonów 


najwyższy czas zamawiać obecnie Ę 


pod rasiewy wiosenneljesienne z brakn innych $ 
mawozów by takowe na czasie otrzymać: 


KAENET, SOLE POTASOWE A 


wysoko procentowe, 
e GIPS NAWOZOWY === 


bardzo skntcczny nawóz, nadający sie pod 
wszystkie nprawy i do każdej gleby. 


Dastarrza tylko caławagoniwe posyłki każdaga gałonku 
MATERYAŁY BUDOWLANE: 


wa no, cement, gios murarski i hy diwy 
dachówka asbestowa „ASBIT: 


wszystko tylko w ładunkach Eang 


Raniczynę czerwoną, tymotę I inne nasiońa częściowo, 
z kp, ac? połeca protokołowana ae 


ANT. BODUCH 


produktów rolnych, 

wszelkich nawozów sztucznych, artykułów badowlanych, PA 

wapna. comentn. gipsu, dachówki asbit., oraz maszya rob 
miczych i do celów przemyslowych. 


È = Żywiec, Rynek 22. 


Zł: - ZM 


